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Morderca·Sztarka przed sądem doraźnym 
Na dzi ń wczorajszy, jak już dono

si"iśmy, zapowiedziana była rozprawa 
przed s~dem doratnym pr~eciwko ~8-
letniemu Adamowi FagaSOWI, oskarzo
nemu o dokonanie zabójstwa Wacława 
Sztarka. • 

Już od wczesnego rana przea gma
chem sądu przy Placu D~browski.ego 
gromadzić się zaczęły tłumy publicz
ności. 

Porz~dek przed gmachem sqdu, jak 
i w klatkach schodowych oraz na kory
tarzach gmachu sądowello utrzymuje sil-
ny oddział policji. . . 

Przed sąd zajechała karet~a w,ęzlen~ 
na i punktijalnie o godz. 10 zrana trzej 
policjanci wprowadzili na ławę o~kado
nych sali posiedzeń Nr. 10skarzonego 

. Fagasa. Podsądny odbywJ krótką nara-
dę ze swoim obrońcą. . 

Morderca okazuje zupełny spokÓJ. 
O godz. 10 min. 30 na podjum wcho

dzi komplet sądz~cy w osobach: prze' 
wodniczący wiceprezes Illinicz, asesO
rowie: Kubiak i Halicki. Fotel oskar y
cie a publicznego zajmuje wiceprokura
tor Chawłowski. 

Z zawodu - farbi~rz. 

P.rzewcdniczłlcy przystępuje do od
czytania personalji oskartonego . 

Liczy lat 28. Jest z zawodu kol , ry
stą (fqrblarz). Ukończył sześć oddzia
łów szkoły powszechnej. Był kilkakrot
nie karany, a mi~n~wicie: za .pr~y~ła ,z- , 
czenie trzema mleSU~Cllml WU;Zlenl8, za 
oszustwo - jednym rokiem więzienia , 
za ąp6r władzy - trzema mi siącami 
więzienia, za kradzież - dwoma tygod-
niami więzienia. -

Fagas jest żonaty i ma jedn ~ dziec
ko. 

W trakcie odczytywania personalji 
fagasa na salę wprowadzona zostaje 
matka oskarżonego, Władysława Fagaso-
WG. 

Przewodnicz'lcy przystępuje 
czytania aktu oskarżen ia . 

Szczegóły zbrodni. 

do od-

Prokurator przy S~dzie Okręgowym w 
Łodzi oskarża Adama Fagasa, lat 28, 
stałego mieszkańca m. Łodzi, syna An
toniego i Władysławy, o to, że w dniu 
10 września 1931 r. w Łodzi przy ulicy 
Wiznera 12, dokonał zabójstwa z chęci 
zysku na osobie Wacława Sztarka, u
derzając go dwukrotnie sieHerą w gło
wę· 

Przestępstwo to podlega rozpozna
niu w postępowaniu doraźnem. Tło tego 
wstrząsającego mordu było następujące: 

W październiku ub. r. p. Helena Ma: 
kowska poznała b. sekwestratora mllgi
stratu m. Łodzi, Wacława Sztarka, za
mieszkałego przy ul. Wiznera 12. 

Po pewnym <zasie Makowska zarę
czyła się ze Sztorkiem. przyczem Sztark 
pęsto bywał w mieszkaniu Makowskiej, 
II Makowska w mieszkaniu Sztarka. 
• Dnia 10 września 1931 r. wieczorem 

Sztark był u Makowskie l I prosił ją na 
dzień na tępny do siebie o wcześniej
uej porze, gdyż miał wyjecheć tegoż 
dnia na wyścigi konne do Warszawy. 

W pi~tek, dnia 11 września Makow
ska przybyła do Szlarka, lecz zastała 
drzwi od mieszhnla zamknięte na kłód
kę . 

Ma~owska co kilka dni udawała się 
do mieszkania Sztarka, lecz było ono 
stale zamknięte, co j~ b. zan iepokoiło, 
tembardziej, że s~siedzi twierdzili, że 

o godz. 5-ej nad ranem 

FAGAS 'ZAWISŁ NA SZUBIENICY 

dezer ji z wojska. W mieszkaniu Sztar
ka został aresztowany przez żandarme
rję wojskow~. 

Przez jakiś czas nie spotykał się ze 
Sztarkiem. 

W sierpniu r. b. był w mieszkaniu 
Sztarka, gdzie poznał narzeczoo~ Sztar
ka, Makowsk~. Kat Maciejowski dokonał egzekucji 

na dziedzińcu więzienia przy ul. Kopernika. 

o godzinie O min. 30 nadeszła do Urzędu Prokuratorskiego w 
wiadomość telefoniczna z kancelaJji cywilnej p. l'rezydenta Rzplitej , 
Prezydent nie skorzy~la z przJsługującego mu prawa łaski. 

Nazajutrz spotkali się na wyścigach 
w Rudzie Pabjan ckiej. Sztark oskarżył 

Łodzi go o przywłaszczenie stu złotych i ka
zał go policjantowi zrewidować. 

że p. Na następnych wyścigach S1,tark po-

W więzieniu przy ul. Kopernika, gdzie spędz iJ wą o tatnią noc skaza
niec, poczyniono przygotowania do egzekucji, korzyH~jąc ze wskazówek przy
byłego w nocy z Warszawy kala Maciejowskiego. 

Na dziedzińcu wi~ziennym przy ul. Kopernika wzniesiono ~zubienkę . 
Przez całą noc był w celi skazańCll spowiednik, udzi el~jąc mu pociechy 

religijnej. 
O godz. 5-ej nad ranem Adam Fagas pożegnał się z matką, poczem kat 

Maciejowski wykol'al wyrok Sądu Doraźnego. 

życzył (jakoby) . od Fagasa 50 zł. i dał 
mu w zastaw książecz ' ę wojskow~. 

Ani w policji, ani u sędziego śled
czego, Fagas nie przyznał się do winy 
zabójstwa. 

Dopiero w dniu 5 października, w 
momencie załamania się psychicznego, 
Fagas - b . dany przez sędziego, po u
dowodnieniu nieścisłości w zeznaniach, 
przyznał się do dokonania zabójstwa: 

Przy egzekucji byli obecni: ksiądz, lekarz, przeds tawiciel proknratury, Urwała się guma od buta. 
Przew. wiceprezes Illi nicz zwraca się 

również przybyli z Warszawy, do oskarżonego, czy przyznaje aię do 
naczelnik więzienia i przedstawiciel policji. 

Po' dokonaniu egzekucji pomocnicy kata, 
rozebrali szubienicę. 

Wyrok śmierci przez powieszenie został wykonany na osobie Fagasa po 
raz pierwszy w Łodzi od czasu wprowadzenia sądów doraźny h. 

Mimo, że miejsce i czas stracenia utrzymywane były, ze zrozumiałych 
względów w tajemnicy, lIad ranem w okolicach więzienia poczęły się groma
dzić grupki ciekawych, żądnJch silnych wrażeń łodzian, które nie ' zosta-ły 
dopuszczone do murów więzienia przez policję. 

go od dłuższego czasu nie widziano w 
kamienicy. 

Wreszcie M 'kowska, wiedziona prze
czuciem, w dniu 28 września wezwała 
telefonicznie do Łodzi brata narzeczo
nego por. Sztarka. 

Por. Sztark przybył niezwłocznie, po
czem już nazajutrz w obecnoś~i Ma
kowskiej otworzono drzwi mieszkania 
przez ślusarza. 

Po wejściu do mieszkania Szt~rka 
skonstatowano, że w kuchni pod oknem 
obok kosza s~oczywają zwło "' i Wacława 
Sztarka w stanie >ilnego rozkładu, o
kryte starym kocem. 

Ręczniki i książeczka wojsko
wa zdradziły go. 

W toku poszukiwań za sprawcą mor
derstwa, ustalono, iż w dniu 15 wrześ
nia (a zatem w 5 dni po prawdopoćob
nej dacie mordu) posterunkowy Boles
ław Gaik zatrzymał na ulicy jako po
dejrzanego o kradzież Adama Fagasa, 
kt6ry początkowo oświadczył, iż nazywa 
się Orliński, a następnie wylegitymował 
się ksiqżeczką wojskową, wystawio r. ą na 
imię Wacława Sztarka. Fagas został 
przesłany wraz >. krótkiem dochodze
niem do sądu gro 'zkiego, który zarzą
dził pozostawienie Fagasa na wolnej 
stopie (pod dozorem policji). 

Wskutek powyższego zarządzono po
szukiwania za Adamem Fagasem i ujaw
n anie stopniowo oS6b, z kt6remi Fagas 
ostatnio . sią komunikował. 

Zbadano pod przysięgą prz z sędzie
go śledczego Helenę Keterling, która 
zeznała, iż w dniu 10 września 1931 r. 
w godzinach ranny' h przy ul. Nad Łód
k~ spotkała nieznanego jej mężczyznę, 
jak się następnie okazalo - Adama Fa
gasa, ubranello w garnitur ci , mno-nie
bleski -w paski Oraz w szary kapelusz. 
Fagas zal!(j'rł znajomość z Keterling, z 
którą przebył do godz. 3 pb poł. 

-
Następnego dnia, t. j. 11 września 

f r. b. Fagas przyszedł do Heleny Keter
l ling około godz. 11 rano, przyczem u

brany był w jasne palto gabardinowe. 
Fagas przyniósł ze sobą dwa odcinki 
gobeliny koloru zielonkawego, paczkę, 
ow\nięt~ w papier, zawierającą 20 do 30 
sztuk ręczników nowych, z których je
den darował Keterling. 

.W trak ie rozmowy Fallas pokazał 
Keterling m. in. papierośnicę srebrn~ z 
monogramem u dołu oraz 3 kwity lo n 
bardowe: na 250, 150 i 10) z ł. K. zwr6-
ciła uwagę, iż monogram na oapieroś' 
nicy nie jest monogramem Fagasa, a 
ten zapytany oświadc t ył, ii papierośni
cę nabył w lombardzie 

Dnia 12 wrześn a 1931 r. udał się 
Fagas wraz z Keterling do firmy • Bra
cia Hesse' na ul. PIotrkowską, gdzie 
nabył za zł . 250 palta granatowe, pła
cąc. 100 zł. got6wką i weksel na 150 zł. 
Stare palto gabardinowe Fagas podaro
wał bratu Keterling. 

Następnie okazało się, iż. palto lIa
bardinowe, jak również ręcznik, darowa
ne rodzeństwu. Keterling, stanowiły włas
ność Sztarka. 

Dale; ustalono. iż fagas przyniósł do 
mieszkania Janiny Wosko ~ icz6wny przy 
"I. Lipowej 42, paczkę, zawier8j~eą 18 
ręcznik6w kąpielowych, zrabowanych u 
Sztarka. 

W kilka dni później przyni6sł Fagas 
sio · trze Janiry Woskowicz, Zofji, kapę 
gobel nową, sprz ·daj~c kapę za 10 zł. 

Po ujawnieni u zabójstWll znaleziono 
w mieszkaniu Sztark, notatki, dotyczą
ce prolongowania w dniu 9 września 
kwitów lombardowych, ze wsk~zaniem 
ich n merów oraz sum. 

Fagas, po aresz owanlu go, wyparł 
s i ę inkryminowanej mu zbrodni. 

Wyjaśnit, iż poznał Szlarka w r. 1924 
w lokalu klubu ŁKS . , jakiś czas u Sztar
ka zamieszkiwał, zwłaszcza w Qkresie 

winy. 
Fagas oświa ' cza, iż do winy przy

znaje się. 
Na zapytanie, jaki byl przebieg zbro

dni - skła'!a Fagas obszerne wyjaśnie
nie, mówiąc m. in.: 

- Przybyłem do mieszkania Sztarka 
o god ł o 9 wieczór w dniu 10 września. 
Byłem wówczas zamroczony alkoholem, 
gdyż wraz z dwiema kobietami byłem w 
Barze Udziałow J m, gdzie wypiłem dwi., 
butelki wódki, ' nie, dwie i pół butelki 
w6dki (poprawia się oskarżony), z tego 
dwie butelki wiśniaku oraz p61 butelki 
wyborowej. 

Nie mogę dużo pić. Gdy cośkolwiek 
wypiję, doznaję silnego zamroczenia u
mysłu i nie wiem wtedy, .co czynię. 

Gdy przybyłe'n do mieszkania Szw-
ka - znów napiłem się wódki. . 

Na ~apytanie przewodnicz~cego, Jaki 

I był cel w'zyty Fagasa u Szlarka, oznaj
mia on, Iż przybył do Sztarka, aby u
mówić się co do wyścigów, wyznaczo
nych na dzień następny w Warszawie, 
chciał bowiem wyjechać również na wy
ścigi, wiedząc, że i Sztark jedzie. 

Następnie opowiada oskarżony, Iż 
spostrzegł, że oderwała mu się guma 
od buta, chciał ją przybić. Sztark dał 
mu w tym ce'u siekierę i wyj~ł szu!lad
kę od komody, aby poszuka c w niej 
śrubek lub gwoździ. W tym momencie, 
kiedy Sztark był odwrócony od Fagasa, 
ten trzymaną siekierq ugodził go dwu
krotnie w głowę 

Sztark beT. stowa opadł na okno, po
t ! m osun~ł się na kosz i wreszcie na 
podłogę· . 

Następnie Fagas zabrał zaplerośmcę, 
znajdując~ się na stole, oraz paczkę rę
czników, leżącą na podłod ze w kuchni, 
wyszedł na korytarz, zamknłlł drzwi na 
kłódke i poszedł do ulicy Czerwone .. 
następnie do Piotrkowskiej, gdzie wsiadł 
w tramWllj i pojechał do hotelu Kluk .... 

Po przenocowaniu w hotelu poszedł 
do Keterling. 

Przewoilnicz~cy zap.ytuje oskarione
go, w jakim cZllsie następuje u niego 
wytrzeźwienie. 

KJ'lÓtka pamięć mord~rcy. 
Fagas wyjaśnia, iż ok. 4-ch godzin. 
Przew.; Jak długo !rwała rozmowa 

OskDl~on ego ze Szlarkiem. 
(Dokończ. na Itr. 3-el). 
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PO LEPSZE JUTRO 
PREMJER LAVAL WYJECHAŁ 

PARYŻ, 16.10. Dziś o godz. 810 
rano premjer Laval odjechał bł~itnym 
expressem do Havru, skąd uda się w 
dalszą drogę . 

Pomimo w~esnej fl'odziny, prem
jera tegnały tysiączne tłumy publicz
ności, a na peronie zjawili sill człon
kowie rządu francuskiego, amba.sady 
amerykańskiej i innych poselstw. 
Lavalowi towarzyszą w podróty do 
Am&ryki: ekonomista prof. Rist, rze
czoznawca finansowy Permentier, oraz 
Buisson. 

Pociąg przybędzie do Havru o godz. 
11 rano, gdzie na premjera będą ocze
kiwali notable miejscy. W sali ratu
sza odbędzie się bankiet, a o godz. 
3. 20 nastąpi odjazd. Dla premjera 
Lavala zarezerwowano apartamenty 
na naj większym parowcu transooe
anieznym .• IIs de France". 

PARYZ, 16.10. Premjer Laval przed 
odjazdem z Pary ta przyjął przedsta
wicieli prasy zagranicznej i francus
kiej, którym !lI. in. oświadczył : 

- Ciężki kryzys, wstrr.ąsający świa
tem. nie da się usunąć w poszczeg61-
nych krajach wlalnemi siłami, bez 
ogólnej współpracy. Zło musi być 
zwalczane wspólnym wysiłkiem. F ran
cja zawdzillcZa dobrobyt pracy i os z
cZlldności swych obywateli, tern nie
mnieJ jedn'lk nie jest zabezpieczona 
przed niespodzia.nkami. 

- Powiem Ameryce-rzekł prem
jer L'Ival - co myślimy, czego prag
niemy i co zamierzamy czynić, Fran
cja dała dowody dobrej woli . Gdy 
wrócIl, a spodziewam się, że to na
stąpi za trzy tygodnie, zdam panom 
relację z moich wysiłków nad wzmoc
nieniem pokoju. 

PARYŻ, 16.10. Najwyźsza rada 
państwowa obradowała wczoraj nad 
przyznaniem kredytów dla premjera 
Lavala na Wyjazd do Ameryki. Sumę 
określono jednogłośnie na 400 tysięcy 
franków. 

do Waszyngtonu. 
valowi przedmiotów dyskusji podczas 
jego wizyty. Przybywa on jako nasz 
gość. Zależy nam nil tem, aby pozo- . 
stawić mu zup 'łną wolność wyboru 
przedmiotów, które chcialby omówfć z 
prezydentem Hooverem. Spodziewamy 
się, że prem ier L.val nie będzie się 
krępował w wyborze tematów i że 
dyskusja będz e szczera i jasn •. 

Nie mamy wcale zamiaru narzu
cania jakiegokolwiek programu Fran· 
cji ani' tadnemu innemu narodowi, 
ale sądzimy. te jest rzeczą najwyt-

szej wagi,. aby przyszło do pelnej i 
przyjaznej wymiany zapatryw~ń mię
dzy d.woma państwami, aby Francja i 
Stany Zjednoczone dokładnie poznały 
swe wzajemne i poglądy. 

Sąd~lmy, że znajomośĆ ta będzie naj
bardziej pomocna dlli ustalenia uaszej 
przyszłPj współpracy. 

Komentuj~c ostatni u~tęp powytsapgo 
przemówienia dlieuuik • W~,bin~ton Post. 
twierdzi, że ustęp ten wyklucz!! podjęcie 
dyskusji w sprawie t. zw. korytarza. . 

Rząd Briininga utrzymał się 
przy władzy. 

Odroczenie Reichstagu. -- Rozbrojeniowy 
wniosek komunistów. 

BERLIN, 16. 10. (f AT) - Z wiel-/ 
!tiem napięciem ooz' kiwano dZlstejilzych 
obrad w Reich tagu, które zadecydować 
mi~ ły o I03ach rZĄdu BrU dn!!:a. Po te
runki policyjne wt'wulItrz gmachu zo'taly 
wzmocnione. 

BI Uning w dłuż;:zem przemówieniu za· 
znaczyl m in ., t e zallaoi~m T7ądu będzi~ 
nie dopuścić, aby w okresltl tych najci(z-
8zych miesięcy zImowych uuód nielD1ecki 
rozdal'IY ?Ostał n .. d .. " wro!!:le obozy 

BERLIN, 16.10. (PAT.) O godz. 16.30 
Reichstag odrzucił 295 głosami prze
ciwko 270 en bloc wszystkie wnioski 
partji opozycyjnej o wyrażenie votum 
nieufności rządowi kanclerza Bruening •. 

Trzech posłów wstrzymało się od 
Rło.owania. 

Po głosowaniu niemiecko-narodowi 
i hittlerowcy gremjalnie opuścili salę 
obrad parlamentu. 

Wniosek komunistyczny o wyrażenie 
votum nieu!no \ci min. Groenerowi, od
rzucony został w głosowan u imien
ne 331 głosami przeciw i(o 233. Dalej 
przyjęto wniosek komunistów o zanie
chanie budowy pancernika B, z obróce
niem preliminowanych na to kwot n3 
pomoc dl .. niezamożnej dzi "twy. 

wi głosowało centrum, bawarska partia 
ludowa, frakcja państwowa, konserwa 
tyści, socjal-demokraci, frdkcja gospo
darczo, chrześc jańsko-społeczni i ba
warski związek c łopski. 

O wyniku głosowania zadecydowała 
frakcja gospodarcza, która wczoraj je
szcze stała w opozycji do rządu (22 
posłów). Następnie przyjęto wniosek 
o odroczeniu parlamentu do 23 lutego r. p. 

Podpalacze ukraińscy 
LWÓW. (PAT). Dzisiaj przed sądem 

doraźnym odbyła się tu rozprawa prze
ciwko Jarosławowi Popowiczowi, Miko
łajowi Senyczowi i Dankowi Petryszy
nowi, oskarżonym o dokonanie podpale
nia. Oskarżeni d ) winy przyznali się. 
Sąd skazał Popowicza i Senycza z art. 
32 ustawy o sądach doraźnych I\a karę 
śmierci, złagodzoną na karę dożywotne
go więzienia . Rozpatrzenie sprawy trze
ciego oskarżonego postanowiono prze
kazać sądowi zwykłemu. 

Nr. 29 . 

Na warsztacie 
politycznym. 

Na dzislejszem posiedzeniu Sejmo
wej Komisji Rolnej, pod przewoduict
wem posła Rudow kiego, p. minist~r 
Janta - Połczyński wygłosił dłutsze 
przemówienie, obra:liujl\c sytuacjI) w 
rolnictWIe. 

Dy kusjll nad exposó p. ministra 
odłożono do następnego po iedzenia. 
Ponadto komisja dokonała przydziału 
referatu projektu ustawy o ułatwieniu 
spłaty uciątilwych zobowiązań, obcią
żających go podarstwa rolne. który to 
ref~rat objął poseł Lechnicki. * .. , 

Na dzisiejszem ~osiedzeniu Sejmo
wej Komisji Rijgulaminowej i niety
kalności poselskIej wybrano na stanO
wisko zastępcy przewodniczącego po
sła B ')g,Jani~go (BBWR). Nlistflpnie 
poseł P"dol ski refer'lwał wniosek Klu
bu BBWR w sprawie zmiany regula
minu obrad ~Jmu i ogrliniczenia 
czasu prztlmówień do 15 min ut. 

Po dlutszej dyskusj i przyjęto więk
szością głosów wspomniany wniosek 
w brzmieniu, zaprojektowanem przez 
BBWR 

* .. .. 
W poprzednich wyborach B. B, u

zyskało ł mandaty, lista Centrolew 
l mandat. lista Ukr. - 1 mandat. 

* 
Premjer Prysto; odbył dziś dłuż

szą naradę z Prezydentem Rzplitej. 
Uchwalony wczoraj przez Radę 

Ministrów prOjekt o zmianach w po
datku przemysłowym wpłynąć ma w 
najbliższych dniach do Sejmu. Pro
jekt ten zmierza wprawdzie do obni
MOla stawek podatkU obrotowego, 
jednakowot obniżenie to będzie z po
czątku nieznaczne, dopiero za kilka 
lat sfe ry zainteresowane będą mogły 
odczuć jakieś ulgi. 

Rada Ministrów uchwaliła wczo
raj projekt ustawy o przewożeniu 
autobusami na drogach publicznych. 
Projekt przewiduje, że przedsiębior
stwa autobusowe będą musiały otrzy
mywać koncesje które wydawać będą 
vrladz8 administracyjne. Nie podpada
ją pod tą ustawę autobusy i taksówki 
kursujące w obrębie jednej gminy. 

I Tak, że np. dorożek samochodowych 
ustawa ta dotyczyć nie będzie. 

W chwilę po ukończeniu obrad, 
oczekujący na wyniki obrady sekre
tar7l premjera otrzymał czek, podpi
sany przez francuskiego ministra fi-

NOWY JORK, 16.10 (PAT.) Sekretorz 
nansów. / Za wnioskiem o votum nieufności 

pl"Zeciwko całemu gabinetowi głosowali 
wraz ze stronnictwami . opozy ji noro
dowej" komuniści . Przeciwko wniosko-

Kronika ~ towarzyska stolicy. 

Oburzona Swieca ... odmówiła. stanu Stimson oświadczył: Nie mamy 
zgoła zamiaru narzucać premjerowi La-

---------~----------------~--------------------... 
Wczorajsze debaty Sejmu. 

Przyjęcie ustaw podatkowych i pożyczki telef. 
Pierwsza część wczorajszego posie

dzenia sęjmu, któremu przewo~niczył 
marsz. $witalski poświęcona była wyłą
cznie debacie i głosowaniu nad przy
jęciem szeregu nowych ustaw podatko
wych, wszystkie ust.wy podatkowe prze
szły olbrzymią większością B. B. przy 
sprzeciwie prawicy i lewicy. 

Następnie przystąpiono do sprawy 
Rowelizacji ustawy z r. 1922 dotyczącej 
sprawy kwalifikac;ji nauczycieli szkół śre
dnich. Referent poseł Pochmarski o
mówił sytuację niewykwalifikowanych 
nauczycieli, którzy oddali wielkie usługi 
szkolnictwu polskiemu, nie mając częś 
ciowo kwalifikacji papierowych. Nowela 
przedłuża termin składania egzaminów 
do końca roku szkolnego 1932/33 i upo
ważnia ministra oświaty do przedłużenia 
nauczycielom prawa nauczania do końca 
roku szkolnego 1932/33 w tyc h okrę
gach, gdzie jest brak kandydatów 1111 

nauczycieli. Następnie referent apeluje 
do 1200 nauczycieli, IIby ostatecznego 
terminu nie zmarnowali . 

Poseł Kornecki (KI. Nar.) oświadcza, 
te klub jego będzie głosować za ustawą. 
Poseł Piotrowski wysuwa zapytania pod 
IIdresem ministrll, poczem oświadcza, 
te klub jego w głosowaniu udziału nie 
weźmie. 

Po przemówieniu sprllwozdawcy za
brał gros vice-min. Spr. ReI. i Oświaty 
Publ. Pieracki. Zabierając głos min. 
oświadczył te będzie tylko odpowiadał 

na argumenty poważne. Następnie 
v-min. oświadczył ż e wszelkie zarzuty 
pod .dresem ministerstwa, kuratorjów i 
szkół, że są tam jednostki, które wytwa
rzają niewłaściwą atmosferę, sq niesłusz
ne. Projekt ustawy przyjęto en block 
w drugim i trzecim czytaniu. Następnie 
przystąpiono do sprawozdania komisji o 
projekcie ustawy upoważniajqcej przed
siębiorstwo .Polskll Poczta i Telegraf" 
do zacią gnięcia pożyczki długotermino
wej, inwestycyjnej. Uzas.dniał p. min. 
poczt i telegrafu Boemer. 

Po przemówieniu min. zabrał głos 
referent pos. Gliński. W dyskusji za
bierali głos pos. Arci.zewski (KI. Nar.), 
pos. Bień (PPS) i poseł Rybarski. Po 
replice referenta w głosowaniu imien
nem przyjęto 155 głosilmi przeciw 86 
ustawę w 2 i 3 czytaniu 

Następn e posiedzenie Sejmu odbę
dzie się we wtorek. 

Expose Benesza we 
wtorek. 

Dzisiaj wieczorem odbędzie się praw
dopodobnie głosowanie nad expose pre
mjera Udrżala, poczem plenarne posie
dzenie sejmu odroczone zostanie na 
2 tygodnie. Rozpoczną swe prace ko
misje. Zapowiedziane na dziś expose 
ministra Spraw Zagranicznych Benesza 
w komisji zagranicznej sejmu i senatu, 
odroczono do wtorku, 

Hrabiny - artystki mają kłopoty. 
W ARSZA W A, 16/X. r~el. wł.). -

Dawno Warszawa nie miała tak pikantnego 
skandaliku, który wywołał poruszenie 7,a
równo w sferach dyplomatycznych i to
warzyskich. Oto do ' sl\du grodzkiego 
wpłynęła skarga przeciwko attache han
dlowemn przy poselstwie węgierskiem, 
Jerzemu Lukasowi. 

W skardze swej gospodyni p. Lukasa 
opisuje niesłychane rzeczy. Ni mniej ni 
więcej attache będ~c w stroju, który tyl
ko prze~ knrtuazję nazwać można wysoce 
roznegliżowanym, zaźlIdal od swej gospo
dyni pani Marji Swieca, 48-letniej nie
wiasty by podtrzymała mu lustro podczas 
golenia. 

Oburzona p. Swieca odmówiła. Wten
czas attache mial jll pobić i wyrzncić 
z pokoju. Skarga domaga się ukarania 
p. Lukasa. 

W kuluarach sądu szepcz~ Bobie bar· 
dziej pikantne szczególiki na temat spra
wy. Scena między rozebranym dyplomatll 
a jego gospodyni", miala się rozegraó po
dobno w pokoju kąpielowym, gdy attache 
przebywał w wannie. 

Obrona p. Lukaaa domagała się od 
~du aby uznal się niekompetentuym do 
rozp&trzenia spl'a wy ponieważ attache 
chroni eksterytorjalność. Ze względu na 
tło sprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętycb. S~d sprawę odroczył. .. 

* * WARSZAWA, 16.10 (Wł.) W kołach 
towarzyskich stolicy wielkie wrażenie 
wyw4rła wiadomość o rozwodzie hr. 
Potockiego z b. artystką dramatyczną 
p. Brydzińską. Również rozeszła się 
pogłoska, że zaszły nieprzewidziane 
trudności w projektowanem małżeństwie 
artystki Barbary Kołakowskiej- Koście
szanki z ks. Rad.iwiłem. 

Do Warszawy przyjechała jego mał
żonka, z którą żyje w separacji i o
świadczyła mężowi, te do czasu, dopó
H ich córka nie wyjdzie .amąż, nie 
pozwoli mężowi na nowy związek m.ł
żeński. Córka księstwa Radziwilów jest 
już pełnoletnia i przebywa w Paryżu, 
gdzie stara się o jej rękę jeden z dy
plomatów zagranicznych. 

Sytuacja na Górnym Sląsku. 
KATOWICE. 16.10. (PAT). W dy

rekcji huty .Hubertus" o~była się 
konferencja z udziałem inspektora 
pracy oraz stron zainteresowanych, w 
sprawie projektowanego zamknillcia 
huty. 

Inspektor pracy oznajmił, że nie 
może być mowy o całkowitem unie
ruchomieniu huty .Hubertus", tylko 
100 robotników będzie zwolnionych. 

KA'fOWICE,16.10. (PAT) - Na dzi
siejlZej konferencji w sprawie zwolnienia 
212 robotników z hot Y .Zgoda· komisarz 
demobilizacyjny, po wysłnchaniu opinji dy
rekcj1 hnty i IwillZ][óW zawadowych, zgo
dził się na redukcję tlO robotników, nato
miast około 100 będzie urlopowanych na 
jeden mieliłc. 
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Stany Zjedn. w Lidze Narodów. 
Sytuacja na Dalekim \V ch~dzie 

przybierać zaczyna niepokojące formy. 

GE~EW.A, 16/ 10. (PAT) - Po na
Tlulacb, prowadzonych nJiędzy przewod· 
oiwjc)m i \loszcze!!ólnymi delegatami 
Rad.y, o godz. 18 puuktualnie rozpoczę' 
t" "i~ Ilubl!czn~ l)osiedz~ui6 Rady W 
wielkiej sal! s~kr"tarjatu, wnełuionej 
slcz~łnłe pulill r zuością i przrd_tawlciela
mi pra"y. P,,~i~dz~nle dl.lsitljszb miał o 
cbarłłkt"r wyraźnej manif~>tacj i ~) mpa
tjl na r.zecz SI anów Z '~dnoczonych, .i~d
nak Illlj ~idoczUleJ o.trAe tej mauif.sta
cjl zW1Tócooe było przeciw Japouji I jej 
nie , TZ~lednanemu ,t. no," isku w ~I'rawie 
zal .rOS~tI"la titanów Zjednoczony-b. jakie 
.zaiął przerl8tawici .. 1 Javonji ua wczoraj 
szych pouf .ycb konf~rencjach i azislej
szem Ilubhczuem posl8dzt'niu Rady. 

witał przedstawiciela Stanów Zjedn. przy 
stolij R"dy. Po wyslucbaniu ogwiad
cZllnia pl'Zewodnicz.cego zabrał głos 
konsul gen t. Zjedn., który w swojijm 
przemówieniu sprecyzował ukrei! swej 
współpracy z Radą. Następllie kolejno 
przem&wi . li przedst8\llciel Wielkiej Bry
tanji , Włorb, NIemiec. l{iozpanji, Panamy, 
Guatemali, Irlandji, P"l~ki, Jugo8ławji, 
ChIn. oraz Peru. W ten 8'p06ób wszyscy 
czł"ukc, Wl6 Rady wyraZili l;(,Jejno swoje 
zaduwolijnie z okazji współpracy tanów 
Ztedn. Jedynie przj!d~t8wici~1 Norwegji 
głosu nie zabrał W zakończeni n po
sitldzeOla Gtlbert w krótkich słowach 

odpowiedział członkom Rady, dziękuj"c 
im za wyrażone uczucia. 

TOKlO, 16/ 10. (PAT) - Ageucja 
Reutera donosi: Mówią tu o motliwó~ei ~ 
wycofania się Japonji z Ligi Narodów. 
Pogłoski te powstają w Iwiązku z nie
zadowoleniem z powodu stanowiska za· 
jętego przez Radę Ligi w kwestji za
proszenia przedstawiCiela Ameryki na 
sesję, poświęconą sprawie .Mandżurji. 
Przedstawiciel rządu oświadczył, że w 
kołach rz~do\A'ych omawiana Jest taka 

Wysilki Ligi Narodó -v w kiemn
ku opanowania zawieruchy wojennej 
między dwoma potężnemi żóltelJJi na
rodami - spełzły na niczem. Li~a 
wykazała lOO-procentową impotencj , 
pQdcinając swój autorytet u wszyst· 
kich pań tw. 

~możliwość i jednocześnie wyraził nadzie
ję, że Liga Narodów, po dojrzałym na
myśle, uzna slusznogć tezy japoilskiej. 

Chowanie głowy w piasek, obawa 
nazwania rzeczy po imieniu l wypo
wiedzenia słowa: wojna,-ogl"ll.1liczenie 
się pośrednictwa Brianda do zgłosze
nia postulatu informowania Ligi a 
przebiegu konfliktu-było nadspodzie
wanym ciosem (lIa Ligi. 

Prltlwodniczący Rady frallcnRki min. 

między 
Stosunki handlowe 

Francją a Sowietami. 
Dziś położenie zaczyna się kom

plikować. 

Zgłoszenie się' przedstawiciela Sta
nów Zjednoczonych w charakterze ob
serwatora i "w J!Óludziałowca" w ak
cy.juem towarzy lwie, likwidującem za· 
targ japońsko-chiński oceniła ..ITaponja, 
jako akt wrogi w sto nnku do iebie, 
-a zaproszenie przez mocarstwa en
ropej kie tychże StilDów do st .. łu o
brad nad zagĄdllien iem malJdtlllbkiem, 
jako prowokację. 

Ostatnie depesze !loniosły, te ,.woj
ska japońskie zatrzymały komisję a
merykań ką, która zamierzała udać 
się na teren Mandżllrji celem zbada
nia sytuacji". 

Jeśliby wiadomość ta, pochodząca 
ze źródeł sowieckich mi_ła się ()kazać 
prawdziwą, to .. talib) śmy "'ob e 
widma wOjny alllery1.ańsl;o-;.ja
puósl.il'j, której przebięgll, na<tępstw 
ani wyniku przewidzieć niktby nie 
potrafił. 

Antagonizm amerykańsko-japo liski 
tli od szeregll lat. Zamknięcie granic 
Stanów przed imigrarją japońską. gro
źua dla państwa mikada ekspalIsja a,

merykaóska, w pasie wpływów i bez
pośrednich zainteresowail Japonji. -
penetracja w Mandżlltji - oro frag
menty prężności polityczno-gospodar
czej. które wykopały przepaść między 
Stanami a Japonją. 

Dziś .Ameryka usidlona jest wła
snemi kłopotami. Dziś ani stany, ani 
Anglja nie llI{)gą, uderzać pięścią w 
stół i grozif. Japonji, która umiała. 
wyklJl'zystać okres wyjątkowej depre
sji ekonomicznt>j tycb swych niebez
piecznych rywali na Pacyfiku. 

Napięcia tosunków między Ame· 
ryką a Japonją nie można oceniać 
miarllo wieści do nas w depeszach dziś 
dochodzących. 

Faktem jest, iż dl/! .J aponji opa
nowanie bogatej Mandżurji i skiero
wanie do niej nadmiaru swej płodnej 
i niemogącej się pomieścić w guieź
dzie swych wysp llldności - jest na
.czelną kwest ją narodowego i państwo
wego bytu 

Prędzej czy pótniej o to królowa
nie wpływów, o ów teren eksploatacji 
gospOdarczej i kolonizacji rozegra 
śię bój na śmierć i życie między mło
dą Ameryką a. star" dojrzał" i ró
wnie jej potężną Japonją. 

Starcie może ulec zwłoce. Termin 
wybuchu może być odroczony jeszcze. 
lecz to wyładowanie dwóch energij, 
to zbrojne rozstrzygnięcie o prawie 
własności milsi nastąpić. Będzie to 
wojna gigantów na lądzie, powietrzu 
i morzll. 

r wszelkie znaki na niebie poli
tyeznem w kazuj", że chwila ta nie
uchronnie się zbliża. r nie pomogą tu 
żadne uchwaly Ligi Narodów, żadne 
pakty Kel1ogll. Bonryk Piet,.zak. 

Rpraw zagr. Brland po Z8l'ro>zemu do 
st. lu obr .. d "rz~dsta\\ idela St~uów Zje
dno zony. h. tUleJ8z~~o k"nsula geuerał
n_gu GllbtlrtB, odczytal deklaraCJę. w któ
reJ purl kr~~1 ł charakter lego z~"r. S e
nla. W deklaracji wj Bri.\Jd w"lJomniał 
ze pr/ed ·tawlClel St. Zjednoczonych za
SIada w Rnd.le na warunkacb kre§lo
uych ptl.~, ji>go rząd i Ranę LII; i. W za
kończeniu przemÓ\\'IeOla prze\\ odniczący 
Rady w imienin wszystkicb jej członków 

PARYŻ, 16. 10. (PAT) - .Petit 'Pa
ris'en ' dunus.. że ruko\\ ania fr.ncosko· 
sowletk,,·, li lóre napotkaly Da pewne 
trudno'ci. doprowadziły obecnip do opra· 
co'" a~la f .. rmuły, która pOZ\l oli u.tahć 
sto nnki handluwe między obu z:anda
~ W najbliższej przy~'Zlości ma być po-

wohm8 do życia towarzystwo, którego 
zadaniem będzie poszukanie kompensat 
między zakupami czynionemi w Rosj i a 
zakupami Rosji we Francji. Gdyby pro
jektowany ijystem udał si~, układ han
dlowy stanie się zbędny. 

------------------------------------,-------------------------------------
Morderca Sztarka przed sądem doraźnym. 

Osk.: - Około dziesięciu minuL 
I rz w.: - A o której dokonano za-

b6j_tw a? • 
Osk.: - O dziesiątej wiecz r. 
Przew.: - O kt6r~j więc oskarżony 

przyszedt do mies-zkania Sztarka? 
Osk. Przysze Iłem okot I d iewiątej, 

rozmowa trw .ta około dziesięciu minut, 
zab6jstwo . było około 10-ej. 

Przew.: - Czy w kuchni leżał jaki 
garnitu~, kl6ry oskarżony zabrał? 

Osk. - To był mój garnitur, kt6ry 
.d8lem S",tarkoowl pod zastaw pożyczki. 
Zeg" rka nie zabierałem. 

Dale,j oskarżony wyjaśnia, iż pozn, w
szy Sztarka w klubie t. K. S. w ro u 
1924 przestawał z nim często i był 
pru ' Sztarko lubiany, nawet zamieszki
wał u niegO-

Przew.: - .A dlaczego się wyprowa
dził? 

Osk. tlumacz.y się, iż policja niepo
koiła go w mieszkaniu Sztarka, co było 
mu nie na rękę. 

Przew.: - Ile oskarżony zarabiał? 
Osk. - Gdy pracowałem to do 400 

zł. miesię.cznie. 
W dalszym ciągu podsądny wyjaśnia, 

iż spotykał się ze Sztarkiem w mi esią
cach letnic ) r. b. częściej, później je
dnak Sztark Eac!:ąf go unikać, a prze
stował z jakim-ś .bookmakerem" z War
szawy. 

Prok l rator: Dlaczego oskarżony nie 
wyjaśnił u sędziego śle"czego, że pił 
w6dkę w dniu zabujstwa. 

Osk. - ZapGmniałem. 
Prokurator: Ile oskarżony zabrałpie-

niędzy po dokonaniu morderstwa? 
Osk.: - 50 zł. 

Obrońca:-Czy oskarżony był ranny? 
Osk.: W r. 1919, kiedy służyłem jako 

ochotnik na lronci~, byłem dwa razy 
ranny w głOWI;. Miatem r6wnież zapa
lenie m6ziu. Jako nie dz-ieciak pamiętam 
dokładnie daty, spadłem ze schod6w i 
potem cierpiałem na głOWI;. 

Dalej Fagas rozwodzi się nad swoim 
brakiem pamięci. 
- Przewodniczący: - Oskarżony uty
skuje na brak pamil;ci, a przecie i mimo 
rzekomego .. mroczenia i tego braku 
pamięci opowiedział oskarźony szcze
g6ło .. o przebieg popełnionej przezeń 
zbrodni. 

Fagas z zakłopotaniem odpowiada: 
Gdybym miał szczeg6towo opowie

dzieć to bym nie pamiętał. 
Obrońca: - Czy oskariony czytał 

obwieszczenia o sądach dor8Źnzch? 
alk.: - Zdaje sil;, że nia czytałem. 

Nikt mi nic o tern nie m6wił. 
Obrońca: - Czy oskarżony cierpiał 

na jakieś wymioty, czy inne dolegli
wości? 

Osk.: - Tylko wńwczas gdy praco
wałem. 

(Należy nadmienić, iż pewne orga-

(Dokończenie) 

nizmy nie znoszą odoru iarb i często 
notowane są wypadki stałego wymioto
wania u ludzi, rozpOCtynajllcych 'Praoę 
w iarbiarniach). 

Przew.: - Czy b;ły jakie§ nieporo
zumienia ze Sztarkiem? 

Osk.: Były o sto złotych, kt6re mia
łem mu ukraść. 

odbywało się w szybkiem tempie. 
. O.;tatnia zeznaje matka Fagasa, i opo

Wiada sądowi, iż Iyn jej bjł anJrmalny. 
Przew.: - Na cIem to polegało? 
Swiadek: - Stale uciekał z domu, bo

lała go głowa, a przy tern włosy mu wy
chodziły z glowy. Leczył się n dr. 'l'o
maszewskiego. 

Narzeczona zamordowanego. S"iadek Joachimiak, z wydzilllu śled
czego, zeznaje iż u Sztarka znal .. zł wyraź

Pierwszem z kolei jest zeznanie ne 'l~dy .wla~aD!a do szafy. Fag&S njęty był 
świadka. narzeczonej Wacława Szlarka, l pazdzlerruka i W czMie badania nie 
Heleny Makowskiej, przyznał się do winy . 

Z zeznania tego wynika, iż Makow- Sl!d polecił rozpakować dowody rze-
ska mieszka w odległości ił do 5 minut czowe. Poplamione krwi" ż, lłŹee siekie
drogi od domu. w którym zamieszkiwał ry wywołuje na zebranej w sądzie publi
Sztark i znała go jako solidnego c,łowie- czności SIlne wrażenie. 
ka. Znata go właściwie już od trzech Obrońca o karżonego stawia wniosek 
lat i Ul ciągu całego czasu nie w:działa aby sprawę Fagasa rozpatnyć w trybi~ 
ani raz, że y był pijany. zwykłym,. albowiem jelt wiele cech 11' po-

Z natury był skąpy, żył skromnie, 6tęp~wanlu oskarżonego, które wskazujll 
stołował się na mieście. W kłopotach na jego ru6no:maJne zacbowanie się, jak 
materjainych nie był, Nigdy nie odczu- ~edewszYI~em fakt Ipgitymowania się 
wał braku pieniędzy na codzienne po- kslllteczk" WOJsko",,, zabitego, pokuywa
trze by. • ,nie papier06nicy z cudzym monogramem 

W dniu 10 września odprowadziłl! słowem .robieni" ś"iadków. ' 
Makowska Sztarka do bramy domu przy Prokurator oponuje przeciWko wnioako-
ul. Wiznera 12. wi obroDey, uwatajllC, iż zeznanie Faga-

U m6wili się oboje, że spotkaj'ł się ~we nie Z&S~uguje na wiarę jako strou
nazajutrz, przed wyjazdem Sztarka na mcze, oraz !ile w1trzymuj"ce krytyki. Na 
wyścigi. Sztark m6wił jej, iż Fagas jej zarzut obroney, że Fagas nie dai"łal z 
nie lubi. preme~ytacjll. odpowiedział prokw'ator, iż 

Nazajutrz nie spotkali się jednak. Jest mlomał wykluczone, aby myśl zabój
Tak samo i nastl;pnych dni. Gdy zapy- at~~ i rabunku powstała nagle, temw
tała dozorcy, co się stało ze Sztarkiem, dzIej, że przebIeg zbrodni wykazuje na 
zapytywany wyraził r6wnież zdziwienie, jej planowe obmyślenie. 
iż wog6le Sztarka nie widuje. Pn:ewodnicz~cy przeluchnje dodatko-
• W kilka dni po zniknięciu, a jak "'- wo świadka Joacbimiaka. 

dzila M.kowska - po wyjetdzie SJtarka . :ren zeznaje, it w toku śle~ztwa po
wysłała oua dereszę do W arsza wy do hCYj nego Fagas IkladaJ zeZDania bardzo 
rodzin1 narzeczonego. Otrlymała lakoni· przytomnie i zdradzał szybką orjentację. 
czną odpowiedż r6wnież depesz,,: .Miał S~d po przerwie odrzuca wniosek 
być trzYllJUtego - dotychczas nie był". obroócy i postana "i .. rolpatr1waó sprawę 

Creka/a jeucze kilka dni, at wresscie 'II' trybie postępowania doraźuego. poc.zem 
IILdepeazowała do por. Alfonsa Sztarb do przewód sądowy lostaje zamkniflty i na-
Bn:etan. stępUJII prza.ówienia atron. 

Papierośnicę dała Sdarkowi w poda- Glos zabiera prokurator Chawłowski, 
rUI/ku. kt6ry - przytoczywszy wszystkie mo-

"Narzeczone" Fagasa. menty, wskazujące na to, iż morderca 
Dalej lIeZnaje Helena Keterling. działał z całą pełni'ł świadomości, oraz 
Według jej wyjaśnieó, E'agas nuajutrz podkreślając lakt popełnienia przez Fa· 

po Zllpezuaniu się I nil! obiec~aJ jej gasa z zimną krwill okropnego mordu 
małżeńatwo. Obieeał równieź małtaństwo na osobie człowieka, kt6ry mu pomagał 
."iadkowi Janinie Woskowicz. i kt6ry odnosił aię do niago z sympa-

Nutępnie sIdloda ze1l1l8ni. aiOiltra Ja- tjll, domaga się od sądu, aby wyelimi
niDY, Zofia która mówi, iź Fagas podeu8 nował mordercę' ze społeczeństwa. 
nieoMeno6ci siostry potyczył od niej 100 Obrońca oskarżonego prosi o łago-
złotych i r6wniai obiecyw .. ł jłj mał6ea. ny wymiar kary. 
8twO, ale gdy wróciła siO!!tra i poz08&a1 Podsądny Fagas w otatniem słowie 
J nil! sam, upewnił, iż o6eni się 'ylko z r6wnież prosi o .łagodny Wyrok". 
Janiol\. Po naradzie slld postanowił, wobec 

Pdycsone sto lłotycb mial .wrócili po naj oczywistszych dowod6w winy oskar-
sprsua.oiu bitoterji i zeguka. żonello, o,az Ul przeświadczeniu, iż fa-

Przyniaaione ręaniki i gobeliny mial gas dokonał zbrodni z całą świadomo!
FagaiI, według jego lł6w, wY1»"i,d8i.- Clll popetnionego czynu, oraz skutk6w, 
nycb do .wiadka, otrsymać umiut pie- jakie czyn ten za lobą pllcillgnle, ska-
niędlY. \ zać go na śmierć przez powieszenie. 

Przelucbiwanie dalszych Świadków ~ 
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Streszczenie poprzednich 
rozdzIałów. 

W lutym 1919 roku prezes zakladów 
przemysłowych .Rokicioska Manufaktu
ra' Oskar Hakon powraca do Łodzi f o 
kilkomiesięcznym pobycie w A.ng jJ 
I Ameryce, gdzie dokonywał zakupÓw 
maszyn i surowea dla własnego przed
siębiorstwa. 

Natycbmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon .abiera się do pracy 
i przegląda bieżącą korespondencję, 
wśród której znaJduie się list od syna, 
,tale przebywającego wOdalisku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, ktÓry był 
w wojsku, przebywa właśnie w Ład,,1. 

Poza tem Hakon znajduje w kore
spondencji zaproszenie na przyjęcie do 
żony dyrektora .Banku dla handlu hur
towego j detalicznego', ZofJI PecloweJ. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszenia. 

Na przyjęolu u Peclów Oskar Hakon 
spotyka się z synem swoim Morycem, 
którego łączy z Peclową bll.kl stosunek, 
o czem wie równi et m"ż Peclow.J. 

Peclowa prosi Oskara Hakona, uy 
dal sŁanowisko w swojem przedsiębior
stwie Jej bratu Stanisławowi. Bakon 
po dłużuem wahaniu zgll<lza się na lo. 

Po odejściu starego Bakona Peclowa 
zaci"ga Moryca do swoJeKo buduaru, 
z rozmowy Icb wynika te Moryc działa 
w porozumieniu z bratem i Pec)owl\. 
przeciwko ojcu I cbce zapewnić bratu 
jJrawo decyduj"cego głosu w organizo
wanem przez rodzinę Ha.konów przed
siębiorstwie gdansklem .Atlantleum·. 

W gabinecie pana domu toczy się 
hązardowa gra w dziewiątkę, która za
mieniła się · w pojedynek między dwoma 
potentatami przemysłu, doktorem Oliede
manem, jednym z najbogatszych ludzi 
w Łodzi I prezesem \Vlelldego przed
siębiorstwa Majerem. 

Szczęście 'niezmiennie sprzyjało Ma
jerowi, który wygrał osiem tysięcy do
larów 

W kilkanaście dni po tem pnyJęclu, 
maszyny, oczekiwane z nlecierpliwośoił\ 

przez J\akona nndeszły wreszcie z An
gljl do Łodzi. Wraz z maszynami przy
byli również monterzy, którzy podjęli 
si'ę zmontować maszyny, by za trzy ty
godnie można było puścić fabrykę w rucb. 

Bakon proponuje monterom gości nę 
u siebie w pałacu, co wywołuje zdzi
wienie dr. Rońsklego. 

Fabryka jest już ., pelnym rucbu. 
W małym szynku robotnicy radzą 

nad sytuacją wytworzoną przez spadek 
waluty i wzrost drożyzny. 

W wyniku dyskusji postanawiają 
p6Jsc do zwią.ku, by podjąć akcję pod· 
wyżkow". 

Na zebraniu w związku postano
wiono odbye konferencję z Hakonem. 

Burzliwa konferencja przedstawicieli 
związku z Oskarem Bakonem nie daje 
wyniku. Delegaci fabryczni otrzymują 
polecenie przygotowania się do akcji 
strejkowej. 

Moryc Hakon dowiaduje się o grożą
cym słrejku od mę:ta swej kochanki. 
Zygmunła Zamensonzs, któremu powie
rzył przedstawicielstwo .Rokicińskiej 
Manufaktury". Mor) c jest oburzony, 
te ojciec nie poinformował go o wy
tworzonej 5y uacji 

Moryc podejrzewa, te ojciec nie chce 
dopuścić do współrz~dów w labryce 
I faworyzuie pod tym wzgl~dem młodo 
szego bra"ta Hermana, który przed loril
koma miesiącami powrócił % Gdańska 
gdzie przebywał przez cały czas wojny 
pol! · o-rosyjskiej i nawet jako dezerter 
został - po powrocie do kraju - od
dany pod ,~d. 

Antagonizm braci doprowadza do 
ostrej sprzeczki w czasie nara d nad 
spraWi\ strejku W wyniku obrad stary 
Hakon p stanawia zagrozić, że w razie 
nieotrzymania wy ts ze go kontYie.1tu kre
dytowego unieruchomi fabrykę. 

Wobec nieuwzględnienia żądali ro
botników w fabryce wybucha strejk. 

Dochodzi do ostrych Incydentów, w 
wyniku których dwaj robotniey zostają 
aresztowani na tądanie Hakon&. 

Pomiędzy braćmi docbodzi - na tem 
lIe - do ostrej sprzeczkI. 

..................... ............ 
Dopiero w dniu, kiedy zakomuni

kowano Alfredowi, że nie zostaje do· 
puszczony do egzaminów maturaluych, 
stary Hakou zatelefonował do dyrek
tora. 

- Panie dyrektorze, dlaczego sy
na mego nie dopuszczono do egzami
uu maturalnego. 

- Z powodu niedostatecznych po
sŁępów . 

- Czy nie możnaby zmienić de
cyzji rady pedagogicznej? 

- Nie. 
- A więc syu mój nie dostanie 

w bieżącym roku świadectwa dojrza
łości? 

- Nie. 
. Lakoniczność odpowiedzi wypro

wadziła Hakona z równowagi. Bez 
słowa pożegnania odwiesił słuchawkę. 

Rozmowa ojca z synem trwała 
kilka minut. 

- Pojedziesz do Francji do szkoły 
włókienniczej. 

Alfred wzruszył ramionami. 
- Czy to konieczne. 
- '1 ak. Konieczne. Będziesz do-

stawał trzy tysiące franków miesięcz
uie. I to ci mmi wystarczyć. 

Ponowne wzruszeuie ramionami. 
- Mało. 
- Za każdy zdany egzamiu do-

ataniesz jako premję, poza pensją, 

rowniet trzy tysi'ece franków. Gdy 

ukończysz szkołę, dostaniesz pięćdzie
siąt tysięcy franków i urlop na pM 
roku. Po tym J:zasie zgłosisz się do 
pracy w fabryce. . 

-- Jeśli ojciec myśli, że jestem 
tym planem zaclnvycony, to ojciec się 
myli. 

Czy jesteś, czy nie jesteś za
chwycony - to mnie nic nie obcho
dzi. Wyjed.ziesz w przyszłym tygo-. 
dniu. 

- Przecież teraz są wakacje. 
- No ale musisz się podnczyć 

języka. Możesz odejść. 
Alfred udał się do Hermana pro

sząc go o interwencję u ojca. 
Zdziwienie jego i oburzenie nie 

miało grauic, gdy Herman oświadczył 

mu, że ojciec zdecydował o wysłaniu ~ 
do Francji za radą starszych braci. 

- Chcecie się mnie stąd pozbyć 
warknął· 
Herman parsknął śmiechem. 
- Ty smarkaczu, co ty nam 

przeszkadza.~z głuptasie. 

- Ał1red zbladł. 

- Ja bym ci powiedział czem 
wam mogę przeszkadzać. A że nie 
jPstem już smarkaczem, to ci dowiodę. 

Czy wiesz, że Moryc jest szautażo-
wany. 

Szantażowany! Przez kogo? 
Przez Zamensona. 
E, śmiesmy jesteś_ Czyi nie 

wiesz u tem, że Zlmensonowa nie j e3t 
żoną swego męża, a raczej naszą bra
tową z lewego łoża 

ie o to mi chodzi. Otóż 
trzeba ci wiedzieć, że Zamensonowa 
wmówiła Morycowi, iz urodziła mu 
syna - jego syna, 

- No tak, wiem o tern ! 
- Otóz trzeba ci wiedzieć, że ta 

cała hi torja jest oszustwem od po
czątku do końca'. 

- Mów wyraźniej. Nie rozumiem 
o co ci chodzi. 

- Poprostu Zamensonowa nigdy 
nie była w ciąży i już cboćby dla
tego nie mogla mi(ć dziecka. 

- Żartujesz chyba. 
- Wyobraź sobie, że nie zartuję. 

Otóz to dziecko jest dzieckiem służą
cej Zamensonów. 

Skąd ty o tem wszyslkiem wiesz 
Alfred uśmiechnął' się tajemniczo. 
- Wiem. 
- To ciekawa historja. No i o-

czywista na raehunek d,iecka mocno 
.skubią" Moryca. 

Jeszcze jak. 
Trzeba będzie zbadać tę hi

storję To ciekawa historja. 
Bezwzględnie. Będziesz miuł 

Zamensona w ręku 
-- Tak, tak. Ale ten .Moryc, że 

się on dał wziąć na tego rodzaju 
kawał. 

- Jest wciąt zakochany po uszy. 
- lntryguje mnie jednak, skąd 

tyś doszedł do tych informacyj. 
- Ja wiem jeszcze wiele innych 

historyj. 
- O mnie też? 
Alfred uśmiechnął się. 

Oczywista 
Czyżby? 
Zapewniam cię, że wiem, 
Intrygujesz mnie. 
Nie mam zamiaru Niech ci ię 

jeanak nie zdaje, ze to co się wokół 
mnie dzieje, nie interesuje mnie. Gdy 
się niema własnych przeżyć, gdy się 

nie jest kimś, jedyną satysfakcją jest, 
gdy się spostrzega śmiesznostki tych, 
którzy tymi kimś Sl\. 

Widzę, że zaczynusz tilozofo-
wać. 

Nie uważam tego za fi lozofję, 
raczp.j jest to sadyzm. 

Aż tak. No ale nie powiedzię-
działeś mi, co wiesz o mnie. 

Nie chcę ci powiedzieć 
E, bo nic nie wiesz. 
Nie ciągnij mnie za język. 
Właśnie, że cię chcę pociągnąć. 
No to ci powiem, ale pamiętai, 

że sam tego chciałeś i nOe miej do 
mnie pretensji. 

- Dobrze, dobrze. No więc? 
- Peclowa. 
Henryk zerwał się z krzesia. 

Uo ty o tem wiesz? 
Napewno więcej, niż ty. 
No mów. 
Peclowa i ty, Peclowa i Mo-

ryc, Pelcowa' i ojciec, a gdybym 
chciał, to byloby Peclowa i ja. 

- Tyś clJyba oszalał - głos 
Hermana zadrżał, choć starał się 0-

panować. 

- Wi-lzisz. Zdenerwowałeś się 
wieścią o tym trl>jkącie. 

- Chyba to ' cię nie powiuno 
zdziwi ć. 

- Mnie nic nie dziwi. Nawet to, 
Żq Peclowa ma u nas IV fabryce swo
ich ludzi, którzy są jej konfidentami. 

Henryk czuł, ź.e fala krwi zalewa 
mu twarz. 

Konfidentami? - zapytał obo-
jętnie. 

Tak poprostu gospodarcze szpie
gowstwo. 

- Ale w jakim celu? Na czyją 
korzyść? Mam wrazenie, fantazjujesz. 

a korzyść dwóch innych kon
cernów. A zresztą wiesz o tem rów
nie dobrze, jak ja. Przecież tą całą 
kombinację z "Atlanticum" robiłeś w 
śćisłem porozumieniu z Peclową. Po
prostu wykiwaliście ojca. 

Henryk zerwał się z krzesła i do
skoczył do Alfreda. 

- Ty szczeniaku -- gnięw nie 
pozwalał mu mówić. Ja cię .. 

PI lfred uśmiechnął się ironicznie. 
- A uprzedzałem cię, że lepiej 

będzie jeśli nie będziesz mnie ciąguął 
za język. Gdy się jednak robi tak 
wszechstronne machinacje, jak ty -
dodał zjadliwie - trzeba umieć za.
chowywać zimną krew. Musisz się 
tego nauczyć. 

Tego wieczora, gdy PecJowa przy
szła do gal'soujery Hermana zdumiał 
ją wyraz twarzy kochanka. 

Dwa krwawe rumieńce na twarzy 
ostry błysk oczu świadczył o jego 
podnieceniu. 

- Co ci się stało? 
ic - syknął przez zęby. 

Zarzuciła mu ręce na szyję. 

Gwałtownym ruchem odtrącił ją. 

- Co ci się stało - w głosie 

Jej za brzmiał gniew. - ie mam za
miaru znosić twoich kaprysów. 

Czy kaprysem było czy jest 
jeszcze może twój tosonek z moim 
ojcem. 

Usłyszała te słowa, leęz nie mogla 
ich zrozumieć, nie chciała ich zrozn
m ; eć. Nie mogla sobie wyobrazić, by 
on się mógł o "temU dowiedzieć. To 
był cios, którego się niespodziewała. 
Chciała C9ś powiedzieć. Głos uwiązł 
jej w gardle. Ręce szarpały nerwowo 
rękawiczki. Zimny pot wystąpił jej 
na czoło. 

Herman nie spuszczał z niej wzro
ku. Nie potrzebował jej przyznanIa 
się. Jej zachowanie było przyznaniem 
się. Czuł dziwne sadystyczne zado
wole~ie, patrząc jak się męczyła, nie 
wiedząc co liro bić. 

Dalszy ciąg jutro. 
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Wschód slońca 6.0 . 
Zachód slońca 4.~ J. 

Wschód księżyca 2.12. 
Zachód księżyca .46. 

Długość dnia 10.2 . 
Ubylo dnia ~.~ . 

MUZEUM ~IlEJSKlIl historji i sztuki Im. 
J. i R. Bartoszewiczów (PI~c Wolności l) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurU1ą następujClce ap· 

teki, Sz. Jankielewiez., (Stary Rynek 9) -
L. Steckl. (Lim.nowskiego 37), B. Glu
chowskiego (Narutowicza 4), St. Hambur· 
g. (Główn. 50) L. Pawlowskiego (Piotr
kowska 307), A. Piotrowskiego (Po morska 91) 

Z DNIA NA DZIEŃ 

Śl edztwo trwa ••. 
Błabostkę każdą .. ŁodzI 
Tajemnie kryje mgła, 
Tam, gdzieś, kteś, coś j komuś -
Lecz o tern clcbo, szal 

Dolark! fabrykuj., 
C.y tydzIeń Jeży trup -
Nie wolno o teD' pls.e, 
M1lca:, praso, niCI6Jłl grób •.• 

Gdy Jest sensacja w Łodzi 
I podat bym j" rad, 
Mam czekać, ai li Katowic, 

ada J. " nocy Pat. ' 

Lecz prasa łódzka na to 
Przepy.zny spo.ób ma -
D. Honolulu d."onl, 
Bo " ŁodzI ••. ·ledzt"o trwa. 
. ANS. 

POD WŁOS . 

Niema pieniędzy. 
Nikt niema pieniędzy! Z Amel·yki zloto 

wywoż,! okrętami, z AnglJI wywieźli samolo
t ami, w Niemczech byly tylko papiery, w Lo
dzi sl\ same. weksle, - a ja wogóle nic nie 
mam! 

Bo i w!llściwie jak dziś można mówić o 
10rsJe. Wreszcie po tylu setknah lat kultu 
zlota, zapoczątkowanego ZDanym ze starego 
testamentu lodrotem wokól cielca zletel(o, 
przyszli bankierzy do przekonania, t e- wogól e 
niema sensu opterać wartość pie:niądza na 
złociel 

Dlaczego właśnie tylko na zlocie?! Kto t o 
wymyślił? Czy nie jest nam obojętne, co jest 
podstawl\ kursu pienil\dza: zloto, srebro, pla
tyna, węgiel, żelazo, zboże czy jaja? 

O jaja! Jest to zwlaszcza dla nas ważna 
rzeczl W nic nie jeateśmy tak bogaol, jak w 
jaja. Jest to jeden z najważniejszych naszych 
artykulów wywozowychI Można powiedzieć, 
że na jajach stoimy! Na nich utrzymujemy 
sw,! równowagęl Gdyby to je.dynle odemnie 
zależalo, to wogóle przerzuciłbym punkt o
parcia bogactwa narodowego z rzekomo szla
chetnych kruszców, których nie posiadamy, 
& więc i szlachetnymi icb nazwać nie może
my, - na rodzime plody naszej zdolności 
wytwórczej I 

NIe o to jednak chodzi, pytaniem walnem 
jest, skl\d ma przeciętny lodzermensch wziąć 
pienilIdzet jeśli calll gotówka zużyta zostala 
na kupno blanktetów wekslowych?! To Sil naj 
cenniejsze .obligacje·, lecz tylko do czasu 
Ich wypelnienia! 

Jedyny pewny dochód państwa i mlRBta
oparty jest na ma.nji .wekslowania". 

Znam autentyczny wypadek, gdy Jeden z 
lepszyeli ptaszków chcla1 kupić weKsli na 
kwotę l miljona zlotych! Naletno.ć za blan
~Iety wynosiła coś 20 tysięcy, które kombl
""tor chciał pokryć ... wekslamI! 

No! kupować blankiety wekslowe na we
iksIe - jest szczytem bezczelno~cl mistrzów 
grandyl 

Na własny koszt. 
Miejscowe władze administracyjne o

trzymały wyjaśnienie w sprawie stawa
nia poborowych i rezerwistów do swyrh 
oddziałów. 

Wzywany jedzie do swego oddziału 
na własny koszt nietylko gdy jedzie do
browolnie, ale gdy z powodu ukrywania 
się przed służb4 wojSkO"') lub ćwicze
niami odstawiany jest przymusowo. 

O Ile w tym olta tui m wypadku po
borowy czy rezerwista nie chce ~apłllcić 
za przejazd. płaci zan gmina. a osst,p
nie m" prawo wyegzekwować swą n8-
leżn o~r. (b) 
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BASTYLJA WYZYSKU. 
Ceny za zużycie prądu elektrycznego muszą być obniżone. 

Szalony kryzys, który rozpostarł 
wszechwładnie swoje skrzydła nad ca
łym niemal światem i tra\viąc nielito
ściwie od dwóch lat mIody organizm 
gospodarczy Polski, dotknllł wazystkie 
gałęzie naBzej wytwórczości, oraz haudeI. 

Nie mówiąc już o szalonej wprost 
deprecjacji cen produktów rolnych, o 
olbrzymim spadku wart" ści wyrobów 
włókiennic~ych, w czem ze względu na 
swój specyficzny charakter Specjalne za
in tere:!Owane jest nasze miasto, takte 
wszelkie inue przemysły, a s~czególnie 
suro"'ce zostały zuac6nie zdewaluowane. 

Szalona już nitl pauperyzacja, lecz 
najskrajniej Z8 nędza i głód są udziałem 
całego niemal spolecz~ń.<twa łódzkiego. 

W takim momencie kataklizmu go
spodarczego, gdy wszystko zostaje zmo
bilizowane, by w najmniejszej chociaż 
mierze ulżyć tej katastrofalnej sytuacji, 
jest IV m ' eś !ie naszem j edna instytucja 
o chaukterze użytecznoścI publicznej , 
która żyje, jakby na Ma.:rsie. swojem 
odrębnem życiem, nieczuła na . otacza
jące ją warunki, mamy na my tli - Elek
trownię łódzką. 

Instytucja ta zamyka rok rocznie, 
pomimo dużych in weetycyj, bilanse swoJe 
olbrzymiemi zyskami. Dywidenda ta 
w I wiej części wędruje za granicę. 
l'aki stan rzeczy Dle może być przez 
czynniki decydujące i społeczeństwo to
lerowane. W czasie, gdy budowane 
mozolnie w ciągu szereg6w dziesiątków 
lat kolosy przemysłowe zalamuj~ sil} pod 
brzemieniem kryzysu, po większ8j4c tem 
samem bezrobocie i uf}dzę. Elektrownia 
łódzka także musi ponieść pewnl\ Oflar2 
na r~ecz zbiedzonej ludn.ści. Ceny za 
zużycie prądu musz/} w najszybszym 
czasie ulec dużej redukcji, szczególnie, 
że ceny węgla, który stanowi wszak 
poważny współczynnik tej wytw6rczości, 
zostaly znacznie obnitone. 

Przed kilkoma laty, Elektrownia 
łódzka mając pono na względzie dobro 
ubogiej ludności nasIego miuta, szcze
gólnie sfer robotniczych wprowadziła 
inowację w postaci ograniczników. 

Przy pewnej ułatwionej procedurze 
każdy miał możność za ryczałtową opła
tą kwartalną korzystać z dobrodziejstwa 
Elektrowni. Na pozór czyn godny 
uznauia. . 

Jak jednak sprawa ta przedstawia 
się w rzeczywistojci? 

Jak zaznaczylidmy ograniczniki in
stalowane zostały tylko u abonentów 
ui;ywaj4cych tylko minimum p.r,du, czyli 
wśród niezamotnych ma3 robotniczych. 
O'wietlenie mlenkania, składającego się 
z dwóch izb (50 do 100-tu kilowa
tów) wynosi kwartalnie w przybliżeniu 
od 15 do 25 zł. 

. W miesiącach r.imowych. gdy zużycie 
prądu jest duże optata taka może jest 
usprawiedliwiona i niewygórowana. Ina
czej natomia~t rzecz się ma w miesi4-
cach letnich, glly utycie światła elek
trycznego jest minimalne_ Otóż w mie
siącach tych oplata przy ogranicznikach 
jest identyczna, jak w miesiącach zimo
wych. I tutaj powstaje taki dziwoląg, 

spotykamy się wszyscy 
na wielkim rewelacyjnym 

PORANKU 
który odbędzie się o ·godz. 12 

w poło 

W T eatr]e Miejskim 
p. n. 

SEX APPEAL 
ZEW PŁCI 

Udzlal naJwybltoJejszych gwiazd 
teatru, o",. poetów, literatów I 

dziennikarzy, 

że w oil\gu 4-5 miesięcy letnicb, gdy 
faktycznie zużycie światła wynosi l do 
2 zł. miesięcznie, najuboższa luduo~ć 
Łodzi płaci haracz w wysokości do 8 zl. 
miesięcznie. 

Zerwanie umowy, lub zrzeczenie się 
dobrodziejstwa farbowanych Szwajcarów 
w okresie letnim jest związane z ol brzy
miemi trudnościami i prawie uniemożli
wione. 

Tak nieobywatelskie postępowanie I 

Panów z Elektrowni łódzkiej nie może 
być przez społeczeństwo lódzkie nadal 
tolerowane. 

Nakazem ciężkiej chwili jest Joma
gać Bię bezwzględnego obniżenia cen za 
zużycie prądu elektrycznego, oraz zmo
dyfikowania warnnków korzystania z świa
tła elektrycznego przy ogranicznikach 

Bastylja w yzysku musi być przez 
społeczeństwo łódzkie zdobyta! 

Miecz. H. 

Mocne 
Olbrzymi 

nastroje U jedwabników. 
wiec strajkujących w Kinemato

grafie Oświatowym. 
• 

W dniu wczorajszym, w lokaln Ki
nematografu Oświatowego, odbył się 
olbrzymi wiec, z udziałem kilku tysięey 
robatników przemy lu jedwabmczego. 

Na wiecu tym, trwaj.(~ym około 
trzech godzin, przemawiali przedstawi
ciele związków w osobach pp. Walczaka, 
Róiańskiego , Stawiarskiego i innych. 

Strajkuj4cy, po zastanowieniu si~ 
nad sytuacją, ora~ przedyskutowaniu re
zolncji, postanOWili jednogłośnie wytrwać 
nadal w akcji strajkowej i nie przystę
pować do pracy aż do chwili, kiedy za
warte zostanie ostatecznie porozumienie 
w kierunkn podpisania umowy zbioro
wej. (p). 

WYBUCH STRAJKU 
w przemyśle sznurowadlano-glancerskim. 

• W tygodniu ubiegły w prud.tawiciele 
zwięzku klasowego wystĄpili do praco
dawców branży 8znnrowadlarsko-glancu
skiej, o nrówn3uie płac. 

Żl\dania dotyczyły trllłch kv;~styj: usta
lenia stawki dziennej dla robolu ka w 
wysokości od zł. 5,46 gr. do zł . 12 dzien
nie, przy dniówkach, podwyt " fnia pl zy 
akordach stawki o 20 proc., dalej uznania 
delegatów robotniczych, IL wreszcie zapła
cenia za postoje, wynikłe nie z wIDy 
robotnik6w. 

Przemysłowcy za1.l\dali czasu i o na
myllu' stwierdzajĄC, iż 10 środy, dnia 14 
b. m. wysnnl\ swoje kontrpropozycje. 

Tymczasem w środę żadne kontrpro
pozycja nie wpłynęły , zaś prllemysłowcy 
uadesłali piemo z ŻĄdaniem prt€sunięcia 
daty nadesłania kontrpropozycyj na dal
szy termiu. 

Wobec powyższego na dzień wczoraj
szy % wolano konferencję do inspektoratu 
prlLcy. Konferencja nie dala rezultatu 
dodalni~go, bowiem w odpowiedzi na Ź4-
danie praco da wców, aby przedlutyć okres 
udzielenia odpowiedzi na źądania robotni
cze, przedstawiCiel zwi~zk6w. kierownik 
ZWIĄzku klasowego, p. Krzyuowek, oświad
czył, iż robotnicy w tych warunkach mo
gl\ odpowiedzifć tylko strajkiem. 

Pracodawcy oświadozyli wohec tego, 
iż w cil\gu najbliższych dni wySUnl\ IWO
je postulaty i rozpocznl\ pertraktacje. 

Sytuacja wśród robotników była już 
jednak tak naprężona, źe w 96 procent 
zakładów omawianej branźy wybuchł 
strajk wc%oraj przed południem, zd w 
godzinach popołndniowych atrajkowały już 
wszystkie zakłady. (pl 

Koncesje dla kolejek dojazdowych. 
Publiczna rozprawa w . urzędzie wojewód kim. 

Jak się dowiadujemy, we wtorek 
odbędzie się w urzędzie wojew6dzldm 
pubhczna rozprawa na temat konce
sji kolejek dojazdowych 

Dyrekcja tych kolejek pragnie zmie
nić swe koncesje i na linjach, gdzie 
koncesja kończy się wcześniej (lat 18) 
przedłui!;yć umowy, a na iunych (je
szcze 60 lat) termin skrócić by wszę
dzie terminy były jednakowe. 

Magistrat łódzki jest przeciwny 
przedłuteniu koncesji ze względu na 
dobro miasta. natomiast gminy oko
liczne są za przedłużeniem, wobec cze
go rozprawa w urzędtie wojewOdzkim 
zapowiada się ciekawie. 

Magistrat łódzki reprezentowany 
będzie na rozprawie przez wiceprezy-
denta miasta p. RapaIskiego. (b) 

Spiesz z pomocą bezrobotnym. 
Odezwa Komitetu Grodzkiego. 

Na murach kaMego domu rozpla
katowaną została odezwa Komitetu 
Grodzkiego do Spraw Bezrobocia. 

W odezwie tej znajduje kaMy 
obywatel dogodny dla siebie sposób 
wywiązania się z obowią~ku dopomo
żenia bezrobotnym. Niechaj nikt z 
obywaiali tego miasta pracy, które 
odznaczało się i sercem i rozumem 
społecznym - nie odmówi swej po
mocy. Niechaj kaMy świadczeniem w ..... --................ .. 

Czystka w Rudzie ' 
PabjanickieJ. 

Ostatnie wydarzenia Da terenie 
Rudy Pabjanickipj wywołały reakcję 
tamtejszej ludności, domagającej się 
sanacji w samorządzie i połoteuia kre
su niez.radności magi tratu. . 

Grupa obywateli zwróciła Sill do 
starostwa z zarzutem przeciwko ko
misji dyscyplinarnej, która wbrew I 
przepisom przywróoila do urzędowa
nia sekretarza Glonka pomimo niedo
kończenia dochodzeń prokuratorskich 
przeciwko uiemu. (b) 

zasadzie niewieUdem _- przyczyni się 
do złagodzenia doli bezrobotnych wy
woł~neJ kryzysem. 

WielIde miast.O Lódź, może przy 
dobrej woli i bez Wielkiego wysiłku 
po~woli przezimować rzes~om bezro
botnym i doczekać się jaśniejszej dla 
nich chwili - możności zdobyoia 
pracy. 

Niech nie zabraknie jednej rodzi
ny przy której by nie znalazło łyżki 
ciepłej strawy łódzkie dziecko . 

Handel grobami na cmen
tarzu żydowskim. 

w myśl rozporządzenia władz nad
zorczych z dniem 20 b. m. wchodzi 
w i!;ycie rozporz,dzenie o oddawlI1liu 
grobów na cmentarzu żydowskim. 

ajdrOższ, ~rób może kosztować 
tylko l()()() z . inne znacznie Łaniej, a 
dla ubogiej ludno ci miejsca bljdą od
dawane bezpłatnie. 

Warto zaznaczyo, że dotychczas po
bierano w wielu wypadkach od rodzin 
zamoźnych żydów dziesiątki tys. za 
chowanie nieboszczyków_ (b) 
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W labiryncie oszukańczych 
machinacyj. 

2 gi dzień procesu w sprawie por. Lubczyńskiego. 
W dni u wczorajsaym o godz. 9-tej 

zrana rozpoGzęte zostały w dalBzym cil\
gu w wojskowym sądzie okr~gowym w 
Łodzi rozprawy przeciwko porncznikowi 
Lnbczyńskiemu, oskarżonemu o naduży
cia na szkodę drnkarni O.K.IV i skarbn 
państwa, sięgające kwoty ponad 8 tysię
cy złotych. 

Na wstępie przewodniczący, mjr. K.S. 
Jaskólski, zapytuje oskarżonego Lub
czyńskiego, czy zawarł z Kasą Chorych 
umowę na druki i w jakiej formie. 

Lubczyński odpowiada: - Nie przy
pominam sobie, żebym z kimś z Kasy 
Chorych był w cukierni. 

Przewodnicz4CY: - Jaki był obrót 
miesięczny drukarni? 

Oskarżony Lubczyń3ki: - Około 4000 
zl. miesięeznie, rocznie zaś prztlciętnie 
około 55 tysięcy złotych. 

Prlew.: - Dla których klientów wy
konywał pan prezenty? 

Lnbczyński oś wiadcza, iż je t skrę
powany i nazwisk wymienić nie mote. 

Prokurator, mjr. K. 8. Slizowski, od
czytuje Lubczyfiskiemn par. 10 stlltutu 
drukarni wojskowej, który opiewa, że 
kierownik drukarni, przyjmując od insty
tucyj prywatnych roboty ponad 1.500 zl" 
mu.i nzyska ć zgodę kiero" nika kance
larji sztabn Dlaczego ~atem tłumaczyl 
się oskarżony przed sądem, że byl ma
terjalnie odpowiedzialny i dlatego mu
siał dokonywać manipulacyj rachunko
wych. 

Oskarżony odpowiada, i:!: mówił tak 
na podstawie innego paragrafu statutu 
drukarni. 

Prokurator zapytuje, dlaczego, nie bę
dłC odpowiedzialuym za .roboty i wy
datki drukarni, wystawiał fikcyjne ra 
chunki. 

Lubczyński odpowiada, iż nie otrzy
mał żadnego funduszn dy~pozycyjnego, a 
tylko "gołe" maszyny. które musiał sam 
amortyzować do wysokości 3000 d. rocz
nie, dlatego musiał wystawiad fałszywe 
rachunki, aby pokryć amortyzację. 

Przewodniczący zapytllje. czy Lub
czyński m.ial dochody z instytucyj woj 
skowych za wykonywane roboty . 

Oskarżony Lnbczyilski przeczy. 
- Dlaczego pau zatem wykazywał 

w rachunkach rocznych dochód od 8 do 

10 tysięcy d. z instntucyj wojskowych. 
Skąd się wzi!}ł ten dochód? 

Oskarżony, z akcentem silnego obn
rzenia, mówi: 

- Dochód, wykazany przezemnie i 
moje wydatki, uznałby każdy zdrowo 
my!ll~cy mężczyzna (?)! 

Przewodnicz!}cy: - Wspominał nam 
pan, że musiał .manewrować· rachunka
mi , bo nie miał pan kapitalu zakłado
wego. Tymczasem saldo na dzień l stycz
nia 1927 r_ wynosiło 15.985 zł. na ko
rzyść drokarni, zaś 1 stycznia następne
go rok n - 2ł.6()3 zł. 

Oskarżony twierdzi z nporem, że roz
pocz/lł kierownictwo w drukarni wojsko
wej od zera i dllltego musiał manipu 10-
wać rachunkami. 

Czwarty ten sposób tłomaczenia wy
datków, bowiem w pierwszym z nich o
skarżony wypłacał pieniądze z rachulI 
ków na papier dla gratisowych robót, 
w drogim - na cukiernie, restauracje i 
tramwaje, w trzecim - na wypłaty za 
uadgodziny dla pracowników, a w ostat
uim wreszcie - na pokrycie i wyrt w
nanie strat, wyniklych z braku kapitalu 
zakładowego - nie trafia sądowi do 
prukońania. 

Nawią:&nj/lc do wyjaśnień onegdaj
szych oskar~onego Lnbczyńskiego, iż. 
życzenia noworoczne i 'wi,teczne dla 
dowódcy O. K., oraz szefa sztabu, wyko
nywał bezinteresownie, składa zeznania 
rzeczoznawca kpI. Tarkowski Stlillisław, 
przedkładaj!}c dowody, iż dowódca O. K. 
taksamo jak i szef 8ztabn krył za po
średnictwem kancelarji sztabu wszystkie 
zlecenia, powstałe z tego tytnłu , oraz 
że wszyatkie wypłaty, dokonane z tytu
lu zamówienia omawianych druków, były 
zaksięgowane w kancelarji sztabn O. K. 

Na to odpowiada oskar lony: 
- Prawdlj. jest, że otrzymałem za 

robociznę kwotę 124 zł. 95 gr. z kance
larji sztabu, zaksięgowałem zaś 59,60 zł., 
resztę zużyłem na zakup papieru. 

Prokurator zapytuje o rachunki, lub 
pozycję w księgach, dającą możność u
stalenia wydatków nil papier. 

- Sl\dzę, t e magazynierka, Helena Ma
tnszczakówna, będzie o tern wiedziała. 

Innych glad6w niema. 
Na tem rozprawę odroczono do dllill 

dzisiejszego. 

Jedwab i bawełna. 
Kradzieże na łódzkich dworcach kolejowych. 

Od dłuższego czasu do władz kole
jowych naplywały stale doniesien ia i 
skargi łódzkich firm, w związku z za
gad\rowem znikaniem bel przędzy ba
wełnianej , przywożonych dla przemy
słu łódzkiego. 

Kradzi~~e nie powtarzały się co
dziennie, a raczej co pewien, bli~ej 

..... --------------------
Robotnicy dla naj

biedniejszych. 
w związku z podjętą na szeroką 

skalę akcją niesienia pomocy naj bied
niejszym w poszczególnych fabrykach 
podejmUje się w dniacJI ostatnich 
zbiórki pieniędzy Da cele niesienia 
pomocy bezrobotnym. 

W dniu wczor aJszym, w fabr.vce 
~Union Textile', pr zy ul. Wólczań 
skiej 219, dawniej .Paul Dessurmont, 
Mot te et Co", z inicjatywy przedsta
wiciela związku włókniarzy . Prnca', 
p. Cieślaka , robotnicy firmy, w licz
bie około tysiąca osób, zatrudnieni po 
4 do 6 dni w tygodniu, postanowili 
opodatkować się sta/emi dobrowolne
mi skład kami na rz~cz akcji pomocy 
n aj biedniejszym, przyczem składki 
płacone będą co d wa tygodnie. 

W dniu wczoraj~zym dokonano 
pier wszej zbiórki, która dała 165 zŁ. 
89 groszy. 

Kwota \ysp omniana będzie przeka
zana wojewódzkiemu komitetowi po-
mocy lIajbiedni~hzym. (p) 

nieokreślony czas. KaMorazowo kolej 
poszkodowana była na większą sumę. 

W dniu wczorajszym, podczas do
konywania przeglądu stojącycb na 
bocznej linji" prOtnych wagonów to
watowych (krytych) funkcjonarjusze 
stacji Łódź-KaUslia natknęli się na 
kilkanlCście bel bawełny, skradzionych 
z ostatniego transportu bawelny, prz;'jt
by/ego do Łodzi. 

Przędza zwrócona została prawe
mu właścicielowi. Złodzieja nie wy
kryto, jednakże na podstawie zebra
nych w dniu wczorajszym poszlak po
licja jest jut na trorie złoczyńców . 

Również tv dniu wczorajszym are
sztowany został robotnik na stacji 
Łódź-Fabryczna, pod zarzutem doko
nywania system atyczne] kradzie~y 
materjałów jedwabnych, przesyłanych 
z Łodzi pr zez firmę . Laworo". 

Robotnik, mianowicie niejaki Wła
dysła w Tum, zamieszkały przy ul. 6 
S ierpnia Nr. 64, zatrudniony był przy 
składzie celnym. Jak się okazało
Tum był j uż parokrotnie karany za 
kradzie~e . 

Rewizja w mieszkaniu Tuma dała 
pozytywne wyniki, znaleziono tam 
bowiem sporą ilośĆ towarów jedwllb
nych. 

Z/odziej został zatrzy many przez 
policję i przekazany do dyRpozycji 
sędziego śledczego . (p) -

SEWERYN 

ULATOWSKI 
Towarzysz Sztuki Drukarskiej 

Długoletni Członek Zwi'lzku Zawodowego Drukarzy i Pokrew
nych Zawodów w Polsce, Oddział w Łodzi 

po krótkich cierpieniach zmarł dnia 15-go października 1931 r. prze
żywszy lat $7 . 

W zmarłym tracimy jednego z tych nielicznych już dziś człon
ków, którzy w roku 1907 brali udział w tworzeniu dzisiejszej orga
nizacji. 

Wyprowadzenie zwłok z dom u żało by przy ul. Drewnowskiej 33, 
na cmentarz Kat. na Doły nastąpi w sobotę, dnia 17-go b. m. o 
godz. 4-ej po poł. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjacipł, znajomych 
i członków Zwią zk u 

Zarząd Związku Zawodowego 
P okr. Zaw_ w Polsce, Oddział w Łodzi 

Inspekcja dróg publicznych 
w województwie łódzkiem. 

fatalny stan dróg plagą ruchu kołowego. 
J ak się dowiadujemy - w cillgu o

statnich dni okręgowa dyrekcja robót pn
blicznych przeprowadza szczeg6łowe oglę
dziny stauu dróg pnbliclnych na terenie 
województwa. 

Jak wynika joż z zebranych szczegó
łów oględzin dróg w obrębie wojewódz
twa, oraz z zestawienia z danemi, odno
śnie stanu !!róg z inuami obszarami kraju, 
województwo łódzkie w wielu punktach 
posiada drogi znacznie gorsze, aniżeli Kre
sy Wschodnie, a ogólnie biorąc - dale
ko gOf.;ze od dróg Poznańskiego lub Ma
łopolski. 

CIYDniki oficjalne - ja nas infor
mnją - doszły ostatnio do przeświadcze
nia, iż na fatalny stan dróg w obr~bie 
województwa wpływa trzymanie się nie
właściwego systemu nRl)rawy nawierzchui 
gościńców, alhowiem naprawa ta dokony
wana jest dopiero wówczas, kiedy całe 
odcinki silosy niegają całkowitemu niemal 
zniszczeni u na wierzchni. 

W miejsce dotychczasowego szkodli
wego systemu naprawy dróg, wprowadzo
ny będzie inny, polegajllcy na tem, iż ka
żde, najdrobniejsze uszkodzenie nawierzch
ni będzie poprawiane dorażnie przez funk
cj~narjuszy drogowych, w ten sposób, iż 
każdy punkt na gościńcu, w którym wy-

tworzy się po de zczn kałuża, wskazując 
ua rozpoczynaj/lcy sil) wybój, będzie BZU

trowllnr, co - przy minimalnym ~akła
dzie kosztów, pozwoli nil utrzymame na
wierzchni 8Z0S w stanb względnie do
brym, odsu waj/lc czas koniecznego remon
tn k&pitalnego drogi. 

Obecnie w dyrekcji robót publicznych 
przy urzędzie wojewódzkim w Łodzi opr~: 
cowuje się szczegółowe plany w kwestJI 
utrzymania dróg w obrębie województwa 
w st~nie należytym . 

Zdaniem fachowców - główn/\ przy
czyną fatalnego stanu dróg w wojewódz
twie jest ożywiony rnch samochodowy, 
co powoduje u tllwiczne tworzjlnie się 
wyboi od uderzeń opony samochodowej, 
podczas gdy ładowne wozy ,,!yź!abiaj ll 
tylko koleiny. 

------------------------
Zamach samobójczy. 

Paulina Fus, zamieszkała przy ul. 
Nowaka 20, zatyła w dniu wczor.aj
szym, w celach samobójczych, amo
niaku. 

Lekarz pogotowia przewiózł nielz
częśliwą w stanie beznadziejnym do 
szpitala w Radogoszczu. (p) 

Napad na zagrodę wieśniaka. 
Rzekomy komisarz policji w potrzasku. 

Nocy wczorajszej, w osadzie Pa
jęczno, pow. radomskowskiego, do za
grody Ignacego Krzaka, zapukał jakiś 
mężczyzna, domagając się, aby go 
WpuszClwno, jest bowiem komisarzem 
policji kryminalnej z Łodzi i ma po
lecenie dokonania rewizji. 

Krzak, mając zupełną pewnojć, it 
rewizja nie mote m u zaszkodzić, u
chyW drzwi, zachowuja,cjednak ostro
żność. Ledwie wychylił głowę nazew
nątrz-gdy w ręku ~komisarza" poja
wił sil) rewolwer, a z poza drzwi wy
łoniła się -sy lwetka jednego jeszcze 
ban dyty. PI'zytomny Krzak ugodził 
silnie pod brodę pierwszego z napast-

ników i wyskoczył na podwórze, a 
stamtąd wybiegI na d rogfl, którą prze
je~d~ał właśnie wóz wieśniaczy_ 

Na podniesiony przez Krzaka alarm 
obaj rab!lsie rzucili się .do ucieczki, 
zostali jednak tej samej Jeszcze nocy 
ujęci. Okazało się, i:!: są to: Włady
sIa w Derek, z Działoszyna, zaś rze
komy komisarz policji-Wacław Cie
mięga, równie~ z Działoszyna. 

Obydwu aresztowanych przekazano 
do dyspozycji sędziego śledcl'.ego, j a
ko oskarMnych o zbrojny napad ra
bunkowy, co kwalifikuje się bez za-
strze~eń p od sąd doraźny. (p) 

Pieniądze przy 
Jak przewieźć 

wyjeździe do iNiemiec. 
banknoty przez granicę. 

Jak wiadomo, przy wyjeździe z Nie
miec można mieć ze SObą w gotówce lub 
papierach tJ lko 200 marek, wskutek 
czego obywatele polscy narażeni są na 
przykrości przy powrocis z Niemiec, lub 
gdy tylko prztljeżdfają Niemcy w drodze 
do innych krajów. 

Wobec tego kon~nlat niemiecki wy
jaśnia, ze w wypadku wyjazdu do ~ie
miec Da krótki C18", lub cd~m udunia 
się do innego kraju. należy )Jrzy wyjeź
dzie Da s ranicy zwrócić się do niemiec-

kich przedstawicieli władz celnych, by 
wystawili odpowiednie zaświadczenie. 

W zaświadczeniu należy wymienić 
posiadaną ił. ŚĆ pieniędzy w gotówce czy 
papierach i dzi~ki temu można będzie w 
ciągu cztench tygodni wywitźĆ danąao
mę zpowrotem do krajn, czy jadąc do 
innego pa ń.twa. (b) 
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F k'· k h - w starym domu, O OJ Z ue mą przy Pomorsk iej 
odstąpi ę. Oferty do ,Dziennllra" pod . 14". 
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=-Widowiska .tódzkia. 
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REPERTUAR. 
TEATR MIEJSKI: ,Święty gaj". 
TEATR KAMERALNY: ,Hau Hau'. 
TEATR POPCLARNY: ,WlktorJ' I jeJ bu-

zar". 
,COCTA.łL": ,Blondynki acb blondynki'. 
GRAND KINO: .I(},olu z Pawlaka'. 
ARS: Czarna Maska'. 
APOLtO: I Szpieg z Hawanny: li Po-

atracb Arizony. 
BAJKA: ,Ź6łtolicy kapitan'. 
CASINO: ,Król Bulwarów'. 
CAPITOL: ,.Orkan'. 
CORSO: I. ,Legjon walecznych' II .• Przy

lJody brygadiera Gerarda'. 
CZARY: I Płon,!cy step. II Złodziej z Bag-

dadu. 
DOM LUDOWY: Kobiety na śliskiej drodze 
BRA: ,Zemsta krwi'. 
LUNA;. MIljon. 
lLIMOZA: .Pod dachami Pary:!a". 
MIRAŻ: .Za głosem serca'. 
OAZA: ,Za głosem serca'. 
ODEO:-l : ,Tygrysica'. 
OŚWIATQWY: Dla dorosłycb ,Anna Bolern' 

dla młodzieży ,Odszczepieniec'. 
PRZBDWIOŚNIE: .Odkuplenle ' . 
RESURSA: .Pieśń wiosenna'. 
PALACE: Szalony karnawał . 

SPLKNDID: ,Sekretarka osobista'. 
SŁOŃCE: "Czerwona szablaH

, 

ŚWIATOWID: ,Ramona'. 
UCIECHA, ,Żelazna maska'. 
VENUS: ,Żelazna pięść'. 
WODEWLL: ,Tygrysica'. 
ZACHĘTA: ,Skąd niema powrotu". 
RAKIETA: Kochajmy się. 

Teatr Miejski 
Dziś sobota o godz. ( po poł. po cenach 

najniiszycb (od [)() gr. do 3 zl.) ostatnie pow
tórzeni. ,Pieśniarzy GhetŁa' Andrzeja Marka. 

Wieczorem dziś I jutro bawić będzie pu
biiczność areywesoł., pełna Ironjl I satyry 
komedja Fleurs'a I Caillavet' •• Swięty gaj' 
w wybornej inscenizacji dyr. K. Borowskiego. 

W niedzielę o g. ł po poł. również po ce
nach najnlż .. ych dla najnerszych warstw, 
oraz młodzlety szkolnej przepiękna, atylowa 
komedja Szekspira ,Ce cbcecie' w kapitalnej 
i UBc.n; ... rj I dyr. K. Borowskiego. 

W próbacb pod retyaerj,! Z. Ziembiń
skiego przebar. komedja Vebera ,SpÓdniczka 
a toga-. 

Bogusław Sambor.kl w Teatrze Mlej.kim. 
Znakomity artysta, mar Teatru Polskie

go w Warszawie, bohater. wielu azlaglerów 
Iilmowych Bogusław SamborSkI, odbywaj,!cy 
wraz ze swym zespołem triumfalne tourne'e 
po eałPj Polsce. zatrzyma się prze. trzy dnI: 
w ponled.lslele, wtorele, I środę w Teatne 
lliajsJdm w Lodzl - kreuj,!c popisow,! rolę 
w świetnej komedji Lajo. Larjo ,Prawda czy 
kłamstwo·. 

Teatr Kameralny, 
Dziś sobota, nled,lela I ponledziałele w 

dalszym cl'lgu grana przy zamlrnlętycb ka
sacb prlekomlczna, kryminalistyczna komed
Ja Hoodges'a I Percl,vel". "Hau Hau', z M. 
Znlczem. 

Jutro w niemi elę o godz. 5 po pol. ra. 
jeozo.e jeden przed lejśclem z afloza rekordo
we ,Wilki w nocy' Rittnera. 

Bilety w kasie zamawiań Teatrów Mlej
kich, ul. 1'raugulta I, od 11 r, do 1 wieol. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 118-(0). 

Dziś I codziennie znakomita operetka, 
najgenjaln;ej .. ego kompozytora P. Abracha
ma p. t. ,Wikrj. Ijej huzar' z gościnnym wy
stępem swetnego tenora operetki warszaw· 
slclej Marjana Wawrzkowloza. Balet wars.aw
ski pod k,er. M. Wlntero, pelne cbóry, orkie
stra lilharmonjl, złożona, 20 osób pod batu

. tli prol. Zo.uli uświetniaJq eałość. Podobnie 
wystawionej operetki Lód. je .. o.e nie widzia
ła. Na dziś w .. ystkle biloty wysprzedane. -
Ods o godz . • po pał. po raz ostatni zabaw
na komedja G. a.ylina ,MIIŻ naszej panien
ki'. Ws.yotkle krzesla środkowe w cenie 1 
zł. boczne oraz amlltutr po [)() gr. 

Kasa zamawiali przy ul. 6 Sierpnia 2 -
w skład.ie perlumerji p. Pływackl.j I przy ul. 
Ogrodowej 18 sprzedajll bliety na dallle 
przedstawienia. 

Teatr Iiter.-art ... COCTAlL", 

'reatr ,Coctall' wystawił pierwIIorzędne 
widowioko ,Blondynki ach blondynki' za
rÓwno pod wyględem artystycznym humoru 
I bogatej wystawy dekoracyjnej, - Brawom ' 
I bisom niema końca. 

Oklaskiwani: Zuzl Halama, Fellles Parnel 
(plęlrne tango I pełna igrozy :dżungla) Jó.el 
Orwld przepyszny w monologi (roman" koot) 
pobudzaj,! widownie do humorycznych :śml.
cbów 

Wanda Jalrubińska owlotna plostnka, u
rocza Xsenia Grey (rozkoszna ameryleanka) 
Manklewlczówna (uroc.e tango), S .. tkowll<l 
stylowy w kAŻdym calu, Czaohalska kapltal-

• DZIENNIK LODZK1" 17.X.BI. 

Spis poborowych 
rocznika 1911, 

Dziś, w sobotę, d. 17·go paidzierni' 
ka r. b. do spisu poborowycn w lokalu 
Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 11) w 
godz. od B-ej do 15-ej (w soboty od g: 
B do 13.30 powinni się zgłosić męż
czyini, urodzeni w 1911 roku. zamiesz
kali na terenie m-go komisarjatu Policji 
Państwowej, których nazwiska rozpoczy
naJą się od liter: L. Ł. M. i zamieszkali 
na terenie IX komisarjatu P. P., któ
rych nazwiska rozpoczynajll się od liter: 
A. B. C. D. E. f. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się 
do spisów, powinien być zameldowany 
w m. Łodzi I posiadać: 1) dowód oso' 
bisty, w braku dowodu osobistego
metrykę urodzenia, względnie wyciqg z 
kslłlg stałej ludności wraz z innym do
kumentem, stwierdzajłlcym tożsamość 
osoby; 

2) zaświadczenie o rejestracji; 
3) świadectwo szkolne, zawodowe, 

rzemieślnicy - cechowe. 

Rozwój Powiatowej Komu
nalnej Kasy Oszczędności' 

Komunalna Kasa Ogzezędności Po
wiatu Lódzkiego (Lódź, Piotrkowska 
Nr. 106) wykaZUje systematyczny 
rozwój, czego dowodem lest fakt. sta
łego wzrostu wkładów, które dusięga· 
ją obecnie jednego milJooa zł. ilość. 
zaś wydanych ksiąteczek oszczędnoś
ciowych wynosi 2014. Poza tern kasa 
posiada znaczne wkłady oszczędności 
szkolnych. 

Wzrost wkładów w obecnym okre
sie jest miernikiem zaufania, jakjm 
sil} cieszy instytucja, której wszelkie 
zobowiązania zagw.aratowaDl' SI} ca
łym majątkiem i ws~ystkiemi wp y
wami Sejmiku Łódzkiego. 

Komunalna Kasa Oszczędności Po
wiatu Lódzkiego przyjmuje wkłady 
od wszyatkich osób, przedsiębiorstw 
i instytucyj, bez względu na ich za
mieszkanie i siedzibę - poczynając 
od l·go złotego wzwyż. 

Zarząd kasy stanowią pp. burmistrz 
Mąrjan Andrzejak, naczelnik zarządu 
llrnacy Klimek, zastępca naczelnika i 
Ignacy Karolak, dyrekcję zaś pp. W. 
Wiechowski i A. Brzeziński. 

Z Polskiego Amatorskiego 
KhJbu Filmowego. 

Zarz,d Poliki ego Amator.kiego Klu· 
bu FJhllowego w Łodzi, jako jedynej 
placówki reprezentuj~cej łódzkich miło
śników kina. w zwi,sku z przyjazdem 
"II' dniu 19 bm. slynnego mistrza maski, 
króla ekranów polakich Bogusława Ssm
borskiego, pr.zygotowunc na jego cześć 
owacyinl! pOWitanie wraz z dokonaniem 
zdjęć filmowych dla Polskiej Agencji 
Teltlgrafleznej, podaje do wiadomości 
wszystkich członków Klubu, orn sym
patyków słynnego mistrza Bogulława 
Sambor~kiego, aby bezzwłocznie zgłosili 
swój udział w uroczystości przyjęcia, 
"II' sekretarjacie Klubu: Plac Woln08ci 2 
.Imperia:" w godzinach od lO-Ja 
i od 16- 18. 

.. -----------------------
na w s"keci.u, oraz Itykow"ki pełrn nastroju 
w New-Yorku, przezabawny Winłaszkiewicz, 
oraz Janusz Snay I Jerzy Blook (w przemiłej 
arlekinadzie) - Wdzięcznie prologuje Pola 
Szmarównll (piękna kolumbinka). 

Balet Tanjanny Wysockiej w ciekawych I 
artystycznych tańcach. Zwracaj,! uwagę naj
nowsze kompozyeje Białostockiego oklaskiwa
nego przez widownie. 

Cod,lennle dwa widowiska o godz. B I lO 
wleoz. w niedzielę I święta trzy przedstawie
nia o O, 8 I !O, 

Sex Appael - niezwykly pora
nek w Teatrze Miejskim, 

Już jutro - w niedzielę, dnia 18, punktu
alnie o godz, 12 w południe odbędzie się nie
zwyllły poranek sensacji literackltj w lepszym 
stylu, pod na.wlI ,Sex Appael" - Zew płci. 

W poranku tym wezm,! ud_lał arlyśoI 
wszystkich łódzkich teatrOw z tej miar,. ulu
bieńcami publiczności. jak ZlzI l:Ialama, Mar
jan Wawrzkowlcz, Zolja Tatarklewlcz-Wosl<o
"slea, Hllda Skrzydłowska, Pola Szmarówna, 
Jerzy Woskowskl, Franclsz.k Brodnie..-Icz, 
Kazimiera Kijowski i oały .. ereg Innycb, a 
poza tern Itlra .. e, adwokaci, artyści-plastycy 
literaci, ·muzycy I dziennikarze w swych 
najlepszych, apeojalnle na ten poranek przy
gotowanycb pracach. 

Pozostałe w nle"lelklel ilości bilety w 
cenie jut od 15 groszy, sprzedaje kasa _ama
wlań teatrów mlejslelch. 

Przed spisem ludności, 
w poni:!działek, d. 19-9o paździer

nika r. b. o godz B-ej wieczorem, od
będzie się w sali posiedzeń Magistratu 
m. Łodzi pierwsze posiedzenie Miejskie 
Komisji Spisowej, powołanej do życi. 
na zasadzie Rozporządzenia Rady Mini
strów z dnla 2 września 1931 roku. 

Na posiedzeniU tem omówione zO
stanll sprawy, dotyczące organizacji spi
su ludności na terenie m. Łodzi. 

* * * 
Zgłoszenia kandydatów na honoro

wych komisarzy spisowych przyjmu,e w 
dal ·zym ciągu Biuro Naczelnego Komi
sarza Spisowego, mieszczące się w sie
dzibie Wydziału Statystycznego Magi
stratu m . Łodzi przy ul. Prez. Naruto
wicza Nr. 2. 

Magistrat przejął z powro
tem część Polesia Widzew

skiego. 
Na mocy uchwały Rady Miejskiej -

Magistrat został upoważniony dO prze
jęcia z powrotem na rzecz gminy miej
skiej tych części terenów t. zw. Polesia 
Widzewskiego, które - po ostatecznem 
ustaleniu przez władze kolejowe pro
jektu stacji ładunkowej i uzgodnieniu go 
z ogólnym planem zabudowania m iasta 
- okażłl się zbędne dla władz kolejo
wych. 

Na podstawie powyższej uchwały 
Magistrat p rzejął od władz kolejowych 
część terenu Polesia Widzewskiego, po
łożonll przy ul. Konstytucyjnej, o po
wierzchni 4 hektary 560 metrów kwa
dratowych. 

Kary za antysanitarny 
stan posesyj, 

Łódzkie Starostwo Grodzkie na wnio
sek .wydziału Zdrowotnośc i Publicznej
ukarało w drodze adm nistracyjnej za 
a ntyspnitarny stan posesyj grzywnami 
od 5 do 30 złotych następujących właś
cicieli nieruchomości : 

Brauna Joska (ul. Marszałkowska 
Nr. 31), Mikaja franciszka (ul. Marszał
kowska Nr. 31), Macińską Femę (ulica 
Lelewela Nr. B), Pastosa Mieczysława 
(ul. Kwiatkowskiego Nr. 15), Zylberber
ga Szlamę (ul. Mielczarskiego Nr. 17) 
i Olszera Józefa (ul. Sródmiejska Nr. 19). 

Herbatka u Handlowców, 
Wydział Życia Towarzyskiego Zwi~

zku Handlowców Polskich (Piutrkowska 
108) zawiAdamia, że . w niedzielę dn. 18 
paździerOlka b. r. o god~. 17·ej urządza 
.Herbatkl}" dla ezłooków, ich rodzin 
i wprowadzony, h gości. 

Na s,.ebrny". ek,.anie. 

Ramona (Biały Orzeł) 
ki.IlO "Ś"latowid". 

Dolores deI Rio, ulllbienir.il łódzkie'l 
kinomAnów, odwiedziła znowu Dasze mili.. to, 
występujĄc nipstety tylko nli ekranie - w 
kinotestrze .Swilltowid" (Pomotdka. 9). 

Dramat rozgrywajĄry Się Ha przebo
gll.tem, egzotycznem tlI! kalifornijskicb 
stepów. świadczy. iż dyrekcja kinemato
grafu dba o upodobania swd kli~tltRli i 
stale przejawIli. troskę o dobry i z.jmojĄ
ey program. 

Pow~tna i emocjonujllCl\ zarazpm fll
buła sztuki przykUWA uwagę wid .. a. An· 
tal{onizmy rasowe, obruy z życill na Da
lekim Zachodzie, wspaniała gra al tystów 
- składajĄ się nl\ przepięknl\ całośĆ. 

Nlid program istotDl~ aktualne 
aktnlllno~c! f,lmowe. 

Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 

Str. 7 . 
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Łódź 
SOBOTA, dnia 16 października, 

I J.~8-12.1O Sygnał czasu z W-wy. hejnał z 
WieŹ)' Marjacidej w Krako,vie, odczytani. 
programu dziennego. 

1210-13.15 Muzyka z pl)·t gramor. A. Kling
belI, Piotrkowska 160. 

13 I~ -la.W Przerwa. 
I~.W-IO.OO Muzyka z płyt gramofonowyoh 

z W-wy. 
10.20-16.40 Radjokronika - wygł . dr. ~Iarian 

stępo wsk I (Lr z W-wy). 
16.40-17.10 Płyty gramof. z Warszawy. 
17.10-17.35. Od ozy t , W-wy. 
17.3~-IB.Oa K,!clk dla młodych talentów mu

zycznych. Wyk. Stanisław Jarzębski 
(skrz.) i J . Anuszowa (sopr.) Akomp. prof. 
L. Ursteln (tr. z W-wy). 

.O!>-I .30 Program dla dzieci. Słucuowisko 
piÓra E. KałużyJiskiej p. t. ,Bunt w szuf
ladzie' (tr. z W-wy). 

I .30-18.[)() Koncert dla młodzieży tr. z W-wy) 
18.!>O--19.1~ Rozmaitośoi. 
19.1~-19.2~ Kom. Izby Przem. Handl. w Lod,1 

I odczytan.ie programu na dzień następny. 
19.2~-19.30 Płyty gramol. 
19.30-19.40 Kalendarzyk filmowy I repertuar 

teatrów Ilein. 
19.'0-19.45 Płyty gramol. 
19.!!>-2O.00 Prasowy d,iennlk radjowy (tr. 

z W-wy). 
20.00-20.15 .Na widnokręgu (tr. z W-wy). 
20.15-2U5 /duzyka lekka. Wyk. Orko P. R. 

pod dyr. Ston. Nawrota i A. Ż"bczyński 
ltenor) Akomp. prof. B. Uretein lIr z 
W-wy). 

21.4.5 22.00 Feljeton p. t . , Chopin między 
Polską a Francj,!" - wygI. prot SI. Nie
wiadomski (tr. z W-wy. 

22.00-22 ł5 Utwory .cb.~pina w wyk. Józefa 
Tu rczyJisklego (tr. z W-wy). 

22.4.5-23.00 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego oraz kom. meteor. sportowy, 
policyjny (tr. z W-wy). 

23.00-Koncert życzeń z pł}' t gramolonowych. 

-------------------------
Radjo i części 

żyrandole i lampy stoj,!ce wykonywanie In.t. 
światło sily oraz: reperaoji, przyborów i ma

sLyn elektr. u.kut~cz,ia szybko I tanio 
ST. SOBCZAK, LODZ, Piotrkowska nr. 159 

TeJ. 15{)-94. 

.. ----.................... 
Łódź 

KIEDZIJlLA: dni" 18 pażdziernlka j931 r. 
10.15-1 U~ 'Transmisja nabożeństwa z Kra

kowa. 
11.58-12.10 Sygnał czasu. Warszawy, hejnał 

z Wieży Marjacidej w Krakowie i odczy
tanie programu dZiennego. 

12.I0-12.1~ Komunikat meteorologiczny z War-
szawy. . 

12.15-U.00 Poranek sym!. z Filliarmonji 
Warsz. Wyk.: Orko Fllbarm. pod dyr. J(;. 
zela .Ozimińskiel(o, cbór męski Towarzyst
wa Splaw. ,Harla- pod dyr. W. Lachma
na I A. Dobosz ;(tenor). W programie u
twory B. Griega: l) Uwertura .Jeslenl~-. 
2) Suita Feer Gynt M. I. a) Poranek. b) 
Śmierć Azy, c) Taniec Anltry d) W gro
cie króla gór. 3) PleśJi. 4) a) Pieśń kró
I ewska, b) Odkrycie IlIdu, ~) Modlitwa I 
taniec w świł\tyni z dram. muz. "Clev 
Trygvason'. 6) Suita liryczna: a) Pastu
Slek, b) Taniec wieśniaków, c) Nokturn, 
d) Pochód gnonów (Ir. z W-wy. 

lł.OO-15.00 Przerwa. 
1~.00-2~_~~ Muzyka ze Lwowa. 
15.~!> -16.20 Program dla dZIeci. I) ,Co się 

dzieje na świecie'" - tyg. radj. w opra
cowaniu J. Milewskiego. 2) Felj. prol. J. 
Rosta!ińskiego p. t. ,~a jawie o Jawie" 
(tr. z W-wy) . 

16.25-16.W Płyty gramolonowe z W-wy. 
16.40-JO.().') ,Rozszerzanie się wszechświata', 

wygłosi pr. Gadom.kl (Ir. z W-wy.) 
17.00-11.1~ Płyty grllmol. z W-wy. 
17.1!>-17.SO .Co to jest głód' - wygi. dr. j. 

Szpakowski (tf. z W-wy). 
17.30-17,4~ WIadomości przyjemne i poży

. teczne (tr. I W-wy) 
t 7.4!>-1900 Koncert popołudniowy. Wyk. Orko 

B. R. pod dyr. J. Ozimlńskiego, Lucyna 
SzczeplUiska (sopr.) i L, Crslein (akomp.) 
(tr. z W-wy). 

19.00 - 19.20 Rozmaitoś.i. 
19.20-19.30 Kom. sportowy łódzki. 
19.30-19,40 Kalendarzyk filmowy I repertuar 

t.aŁrów. • 
19.40-19.4!> Odczytanie programu na d,len 

następn)'. 
19A!>-20.1~ Słuchowisko: Sarou ,Rozwiedzmy 

się" (tr. z W-wy.) 
:!O.I ~-22 10 Koncert popularny. Wyk. Ork. P. 

R. pod dyr. J. Ozlmlńskle~o. L'mberta 
Macne. (tenor) i L. Urst.ln (atom p.) W 
przerwie kwadrans literacki: opowiadanie 
K. Tetmajera ,Ks. Józel Poniatowski (tr. 
• W-wy) 

22.10-2:140 Arje I pieśni w wyk. li. Bali Ii· 
skiej-Lewlck!.j. Akomp. L. L'rateln (tr, I 
W-wy). 

22.40-22.00 Kom. meteorol. I polic. oru ...-Ia
domo~ei sporlowe (tr. I \V-wy. 

23.00-U.OO Idulyka lekka I tanecZUlI1 W-wy. 

: .• 

I 

, 
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ziennik Sporłow_ 
SOBOTA i NIEDZIELA 

na boiskach sportowych. 
Związek Związków. Sportowych 
interwenjuje w s prawie nadmiernych podatków. W przeciwieństwie do ubiegłego 

tygodnia mamy dziś i jutro do zano
towania niebywałą liczbr, ciekawych 
imprez sportowych. 

Dziś na boi~ku \VKS. o godz. 15 
odbllnzie SH~ mecz footbalowy dru~yll 
Turystów i Hakoahu. 

O mistrzostwo klasy C. zmierzą 
Sill pilkardkie zespoły Barkochby i 
Makabi na boisku W ,dzewa a w Pa
bjanicach dru~yny Szternu oraz Ikape 
na boisku Sokoła. 

programie: bieg 50 m. dla pań i pa
nów. rzuty dyskiem, o~zczepem i ku· 
lą oraz skoki wdal, wwyż i o tyczce. 

.. * 
* W Warszawie mecz Hgowy Polo-

nia - Garbarnia, w Krakowie Wisła 
- Legia. W 'Brześciu o wejście do 

Ligi walr.zą S2 p. p. i 22 p. p. Poza 
tern w Warszawie odbędą się druży
nowe zawndy b"k~erdkie Warta
Polonia, a w KrakOWie spotkanie Wa
wel - BK . 

W "wiĄzku z wnieaionym przez ' p. 
ministra spraw wojskowych do Sejmu 
projektem ustawy o opłatach od publicz
uych zabaw, rozrywek i widowisk 'na 
roecz Polskiego Czerwonego Krzyża, k.tó
ry to projekt przewiduje m. in. pobiera
nie opłat równiŁż i od zawodów sporto
wych, Związek Polskich Związków Spor
towych i Polski Komitet Olimpijski 
przedłożył w M. S. Wojsk. i w Sejmie 
odpowiedni memorjał. 

Memorjał ten ~.kazuj6, te dotych-
W ~rach svortowych na boiskach 

przy ul Czerwonej , owo-Targowej i 
Ogrodowej odbędą się końcowe roz
grywki z serji mistrzo~tw klasy B. w 
hazenie i klasy'C. w koszykówre. 

1II111111111"111111""I1I1"I1I1I1I1IRIIIIIIIIII"IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII"III"""I1"""I11"I11""HIIIIIIIIIIIIII11111111111111111111111111111111111»1111111111111111111111111 . . 
. Jutro sensa('j~ progrAmu piłkar

skiego jest mecz ligowy ŁKS . - War
ta na boisku ŁKS. o godz. 15, poprze
dzony zawodami w hazenie ŁKS . -
Wima, 

Konkurs hippiczny oficerów artylerji konnej 
w Łazienkach. 

O godz. 11 na boisku WKS wal
czyć będą p61fIDal iśc i gier o wejście 
do Ligi Ł1'SG. - r .. przód 

W Pabjanicach o puhar Burzy 
grają drużyny WKS i Burza, a o mi
strzostwo klasy C., Kolejowy K. S. i 
Kruszender, 

Na bOisku Wimy o ~odz' 15 zmie
rzą się fmali'ci klaąy B: zespoły Wi
ma i Prosna (Kalisz) 

a sta~jonie ŁKS o godz. 10 od
będzie ię trójmecz lp.kkoatletyczny 
męskich drutyn ŁKS. , Geyera oraz 
Ikape. 

W grach sportowych dal s zy ciąg 
mistrzos tw w hazenie klASy B. i ko
szykówce męskiej klasy C. 

Raid motocyklowy organizuJe S S. 
Union . 

W Zgierzu Szkoła Handlowa i Gim
nazjum Państwowe urządzaJą między· 
szkolne zawody lekkoatletyczne. W 1 

Ładny skok na trudnpj przes~kod~ie pl r . Bilińskiego z C. W. A. na .Niespodziance", na konkursie hippicznym ofiterów lIrtylarji kenn~j w Warszawie. 

Zakończenie sezonu lekkoatletycznego. 
Pogodny paźJziernik pozwala je

szcze klubom na organizowanie cie
kawych im prez lekkoatletycznych, 
jednak koniec sezonu jest coraz 
bli~szy. 

ŁKS. planuje, poza jutrzejszym 
trójmeczem męskim z Ikape i Geye
rem, s~otkanie pań Łks . - Ikape o
raz mecz m~ski Łks. - Krusz .. nder. 
Będą to jut zapewne ostatnie zawo
d y tOwauyskie o programie kla.ycz
nym. 

Zarząd ŁOZLA, postanowił zokoń
czyć oficjalnie swój sezon zawodami 
w dzieięcioboju mę~czyzn o mistrzo-

stwo okcęgu (:U l 25 X na stadjonie 
LKS.), ora~ biegami naprzełaj dla 
stowarzyszonych i niestowarzyszo
nych mętczyzo (Około óOO m .) i pań 
(około 100 m), w dn . S-go listopada. 
Byłoby to równie~ rozpoczęcie jesien
nego sezonu biegów naprzełaj, który, 
O ile nie u koczą nas wczesne mro
zy, powinien potrwać a~ do grudnia. 

Jak WIdzimy koniec łódzkiego se
zonu lekkoatletycznego jest dość bo
gaty w porówn aniu z latami ubiegle
mi i świadclly o stałym rozwoju tego 
pi,knego sportu na naszym terenie. 

P. T. S. "Unja" zamyka sezon kolarski. 
W myśl kalendarzyka turystyczno

sportowego P. T. S .• Unja" w ubiegłll 
niedzielę, dnia 10. X. b. r. odbyło się 
zamknięcie sezonu letniel{o kolarskiego 
PO/liczone z wyścigami ko .arskiemi na 
szosie: Rzgów-Kurowlce ze startem 
I metą w Rzgowie. 

POńiell/ał sprzyjała piękna pogoda, 
więc na starcie zgromadziło się kllku
dzięsięciu kolarzy i zgłosiło się wielu 
chętnych do zapowiedzianych wyścigów. 

rystyczno-krajoznawczych pod przewod
nictwem kap. p. Pieczewskiego. 

W dniu 17 października b. r. na u
rządzonej przez Zarzad T -wa dla człon
ków, ich rodzin i zaproszonych gości 
herbatce wręczone zostaną nagrody 
zwycięzcom w bielach, a za największą 

I ność odbytych wycieczek - żetony sre
brne, bronzowe i oksydowane. 

Kurs instruktorski P. Z. A. Do biegu głównego na 30 klm. zgło
siło się ośmiu źawodników, z których Polski Zw. Atletyczny w Katowicach pierwszy do mety przybył F. Woźniak, donosi, że w związku z otrzymaniem drugi I. Czech, trzeci L. Stańczak . zawiadomienia przez PUWf urządza W biegu turystycznym 15-tu klm. najprawdopodobniej koło 2 listopada IV udział wzięło 9 zawodników; pierwszy kurs Instruktorski dla zapa$nlków. Tli do mety przybył J. Buczyń.ki. d rugi drogą zwraca się pneto PZA do wszystD Rykchajn, trzeci S . Kowalczyk. Do k ch klubów atletycznych Polski, by biegu na 5 klm. zgł".ilo się sześć za- przygotowały kandydatów na kurs, t. j. wodniczek. z których pierwsz~ nagrodę t akich, którzy wykazują z'miłowanie do zdobyła p. Holberżanka E, dr "gą p. No- sportu zapaśniczego . wakówna J ., trzecią Depczyńska A. Należy przypuszczać, :re i Łódź, po-Do komisji sędziowsk iej zaproszeni siadająca doskonały materjał zapaśniczy zosiali p.p. Piotrowski J ., Pieczewski S. zgrupowany w klubach, wykorzysta okaI Depczyński Adam. Zaznaczyć należy, zję aby dorobić się własnych instruktoIł. w ubiegłym .ezonie letnim Tow. rów. 
.U"ja" ufZ'Idzito kilka biegów kolarskich Kurs będzie Skoszarowany, tj. wszysmiędzy Inneml 100 klm. bieg o mi- cy uczestnicy będ'l mieli zapewnione IIlrzo.l.o klubu oraz 20 wycieczek tU" \ mleazkanie I utrzymanie na miejscu. 

Przed sezonem sportów 
zimowych. ' 

W KraKowie' odbyło' się konferencja 
porozumiewawcza, zwołana przez P. Zw.' 
Narciar.ki ił sprawie przygo owania se
zonu zimowego. Na konferencję " przy
byli,.eprezentanci poszczególnych związ
ków sportOWyCh, przedstawiciele wladz 
centralnych oraz delegaci wszystkich 
uzdrowisk, prowadzących sezony zimowe. 
Obrody zagaił 'prezes Polskiego Związku 
Narciarskiego inż. Bobkowski . W sze
regu referatów, poruszono sprawę udzia
łu polskich zawodników w .igrzyskach 
olimpijskich, wysunięto szereg l>ostula
tów komunikacyjnych wreszcie uchwa
lono niezmiernie interesujący projekt 
turystycznello raidu karp'ltkiego, połą
czonego z biegiem specjalnego pociągu 
wycieczkowe~o. zwiedzajlIcello cale Pod
karpacie. Oryginalny ten raid byłby 
p ierw~zą tego rodzaju próbll w Europie. 

Pozatem uchwalono kalendarzyk im
prez zimowych, pierwsz3 zimowa impre
za sportowo odbędzie się 11 listopada 
na sztucznym torze łyżwiarskim w Ka-
towicach. . 

Pierwsze zawody narciarskie 27. 12. 
w Zakopanem (konkurs skoków), łyż
wianie 27. 12. w Wilnie (mistrz. Polski 
w jeździe parami), hippiczne' 20. 12. w 
Zakopanem (zawody góralskie), sanecz
kowe 7-8 lutego w Krynicy (mistrzo
stwa. 

Wiadomości zagraniczne. 
- Berlińscy hokeiści na lodzie B. 

S. C. gościli ostatnio w Londynie, gdzie 
w pierwszym dniu zostali pokonani 
przez reprezentację Angljl 5:4. W dru
gim odnieśli wysokie zwycięstwo z 0-
słabion'l reprezentacj'l 7:0. .. .. * 

francuaki zwillzek narciarski wysyła 
do Lacke Placid 5 narciarzy. 

CZlli od zawodów sportowycb, n. pod
stawie nstawy z 1923 r . o flDaDsach ko
munalnych, pobierany jest podatek dla. 
gmin w w.ysokości 10 proc. od biletów 
wejśoia . Podat"k ten obci. ża w tak wy
sokim stopniu związki i kluby sportowe, 
że ut rudnia rozwój ich działalnośei. W 
ostatnim roku, w związku z kryzysem 
gospodarczym, źródla dorhodów \Dstytu
cyj sportowy~h skurczyły się do mini
mum, tak, że więkl!zość klubów i zwi~z
ków sportowych zakolIczy sezon poważ
nym deficytem fmansowym. Jeśli do 0-
becuea-o nadmiernego jU'l obciążenia za
wodów sportowych dojdzie teraz nowe 
na rzecz Polskiego Czt:l'wonego Krzyża, 
koszty urządz&D1a imprez sporLOwyc h 
zwiększą się do tego stopnia, iż równać 
się to będtie wła~clwie uruemotliwieniu 
ich orgaulzowania. W rezultacie nietyl 
ko urwalby się wszelki kontakt sporto
wy z zagtanicą, al .. uastllPlłoby zala.ma
nie sportu i wY"howauia f.zycznego 
WSten. ZlVi~aek Związków portowych 
zwr. ca dalej u wagę, że imprez sporto
wych, urządzanych' przez zwi~zki l klu
by lIrze~zone w Z. Z., uie można iden
tyfikować 7. imprezami sportowemi, u
rządzanemi dla zysk n przp.z osoby pry
watne, pl z.,z zawodo\! ~ów lub zrze~ze
nia o charakterze komercjalnym. 

W konkluzji Zwi4Ztlk ZWiązków pro
ponuje zmianę wart. 2 projektu w na-
8tępującem brzmieniu: 

.Opłaoie określonAj wart. 1 nie pod
legają \lilety wstępu na zabawy, roz
rywki, Widowiska i zawody sportowe: 

a) urządzane wyłączuie dla żołnierzy; 
b) urz'łdzsne przez zakłady naukOWĄ 

dla młodZieży szkolnej, lub które urzą
dzane są za zezwoleniem wladz szkol
nych wyłąnznie dla mlodzieży tych za
kładów i ich rodzin: 

c) imprezy sportowe urządzaUll przez 
kluby i organizacje, uprawi/ljące sport 
amatorski i zrzeszone w polskich zwi4z-
kaeh 'sportowych: .. 

d) imprezy, z k.tór, cb dochód przezna
eza- się wyłlIcznie i bezpo~rednio na cele 
dobrpczynne ~góry określone, o ile nie sil
połączone z. zabawami taneczoemi·. 

Biegi myśliwskie św. Hu
. berta. 

W dniu 3 listopada b. r. odbędą się 
tradycyjnym zwyczajem biegi myśliwskie 
św. Huberta, organizowane corocznie 
p d protektoratem Pana Wojewody Łódz
kiego Jaszczolta i Pana Dowódcy O.rę
ilU Korpusu Nr. IV gen. bryg. Małachow
skiego . 

W roku bieżącym odbędll się 2 biegi: 
1) bie ll myśliwski z przeszkodami o 

nagrodę przechod'nią Prezesa Rady Miej-
skiej; .-

2) bieg myśliwsk i ogólno-towarzyski. . 
Do wzięcia udziału w charakterze . 

uczestników biegów Sil proszeni: panie - . 
amazonki i .jeźdźcy dżentelmen i, ofj.ce! 
rowie i podchorllżowie służby czynnej 
i rezerwy, oraz oficerowie Policji Pań
stwowej i Konnego P . W. 

Dla zwyciężców obu biegów przewi
dziane Sil nagrody honorowe, a dla 
w.zystkich uczestników - pamiątki. 

Zgłoszenia pisemne winny wptynllć 
do dnia 29. X. b. r. na ręce s .. kretarza 
biegu (rtm. Gałachcin-Sztab D.O.K. IV 
Łódź, 11 Listopada Nr. 83, pokój 47, 
tel. 196-00 wewn. 8). Wpisowe 2 zł. 
od osoby, . 

W zgłoszeniach należy zaznaczyć do 
jakieQo biegu RIlstępuje zapis (l-szy czy 
2-gi). 

Punkt zborny dla uczestników i za
proszonych gości zostanie podany do
datkowo. 

Czysty dochód z obu imprez spórto
wy ch zostanie przeznaczony na rzecz 
Komitetu do walki z bezrobociem. • 
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Len czy bawełna. 
Wczoraj odbyła si~ w prezydjum 

rady ministrów w 'Warszawie kilku
godzinna konferencja w sprawie cało
kształtu polityki lniarskiej . oraz 
ewentualnego wprowadzenia oeł prze
wozowych na surową bawełnę. 

Łódzka I,ba Przemysłowo-Handlo
wa, reprezentowana przez wiceprezy
denta dora Berkowicza ponownie ka
tegorycznie wypowiedziała się prze
ciwko wszelkim koncepcjom oclenia 
bawełny, wekazując na możltwodć do
bicia tem posunięciem stojącego przed 
rniną polskiego przemysłu bawełnia
nego. 

ależy dodać, i~ koncepcja oclenia 
prz~dzy bawełnianej ma na celu roz
szerzenie produktu lnu dla przyjścia 
w ten sposób z pomocą krajowej wy-
twórczości. (ag) 

Rzeźnicy protestują. 
w niedzielę, dnia 18 b. m . wyjet

d~a do Warszawy dell\gacja Związku 
Cechów Rzeźniczo-wędliniarskich wo
jewodztwa łódzkiego, celem zaprote
stowania IV Ministerstwie Przemysłu 
i Hllndln, Mini~terstwie Spraw We
wnętrznych oraz Ministerstwie Rolnic
twa memorjałem przeciwko wydaj 
nemu rozporządzeniu o dozorze nad 
mięsem i jego przetworami z dnia 24 
czerwca 1931 r. 

Zaznaczyć nalety, it jednocześnie 
w tej samej spraWIe udaje si~ dele
gacja Polskiego Związku Chrześc. Ce
chów Rze~niczo-Wędliniarskich na wo
jewództwal poznańskie i pomorskie li 
siedzibą w Poznaniu. (ag) 

O nazwy firm, zgłoszo
nych do rejestru. 

Nazwy zmyślone firm nadawać moż
na W zasadzie tylko· spółkom akcyjnym 
j sp. z ogr. odp., w myśl obowiązują
cych przepisÓw prawa akcyjnego i o 
spółkach z ograniczoną odpowiedzialno
ścią. Ponieważ jedna ( spółki firmowe 
uciekają się często do nazw zmyślonych, 
by prowadzić swe przedsiębiorstwo bez
imiennie, oraz aby dodać swej firmie
jakiejś większej powagi, przeto Sąd re
jestrowy w wypadku zgłaszania podo
bnych firm przez spółki zwykłe (firmo
we) odmawia zarejestrowania nazw-fan
tastycznych firm, a zezwala tylko na 
:zarejestrowanie firmy tworzonej z nazwisk 
(stOsownie do art. 25 dekretu o rejestrze 
handlowym). 

Tak też miało miejsce w sprawie 
zgłoszenia Daniela Kanela i Józefa Po
dlaskiego o zarejestrowania przedsię
biorstwa ich po nazwą: , The Polisch 
Star, wł. Daniel Kanel i S-ka-. 

Sędzia reJestrowy Wł. R08zkowski 
wychodząc z powyźszego załotenia i 
z uwagi na to it prawo dopuszcza do 
datki dla firm jednoosobowych tylko 
w wyjątkowych wypadkach, te doda
tek powyMZy jest nie polski i mało 
przez kogo mógłby być odczytany i 
wymówiony, a prócz tego mógłby 
wprowadzić osoby trzecie w błąd co 
do rodzaju spółki, odmówił zArejestro
wania firmy o powytszej nazwie, za
rejestrował nl\tomtast samą flrml) 
• Daniel Kanel i S-ka· bez jakichkol
wiek dodatków do tej nazwy. 

iezadowolona z deoyzji sl)dziego 
~ejestrowego fIrma złotyła skargę in
.cydentalną do Sądu Apelacyjnego, do
magając sill uchylenia teJ decyzji i 
.zarejeijtrowania fI rmy w myśl pier
wotnego zgłoszenia. 

Sąd Apelacyjny jednak skarg~ iD
cydentalną fIrmy oddalił, podzielając 
zdanie w tej sprawie s~dziego reje
strowego i wyjaśnił w swoich moty
wach, i~ dodatek dołączony do nazwy 
firmy ma na wzgl~dzie prawdziwość 
firmy w celach porządku publicznego 
{)raz pewność obrotu i kredytu han
dlowego, co w danej sprawie niema 
absolutnie miejsca.. '. 

Jak sil) dowiad.ujemy sąd rejestro.
wy będzie na przyszłoM . odmawiał We 
dals.ym ciągu zarejestrawania dodllt-
.ków do nazw firm. 0, 

r , 

Upadłości, układy, nadzory. 
W końcu września r. b.' donosiliśmy I 

o ~łoże';iu do sądu podania o odrocze
nie wypłat przez firmę .Ryszard Buhle", 
zakład ślusa1ski w Ło Izi przy ul. Gdań
skiej Nr. 162. 

Bilans załączony do podania przez 
firmę i sporządzony ' na dzień 24.9.31 r. 
przedstawiał sumę 200,266 zł., przyczem 
nadwyżka stanu czynnego nad biernym 
wynosiła kwotę 20,234 zł., a więc równe 
15% z tego należności płynne - stanowią 
kwotę około 10,000 zł., wartości pół
płynne, jak surowiec 'i półfabrykaty, wozy 
i samochód wynoszą 23,800_ 

Delegowany przez Sąd biegły spo
rządził bilans na dzień 12 października 
1931 r_, który . zamknął kwotą 171,336 

·zł., przyczem przewyżka aktywów nad 
pasywami wynosi 12,305 zł. 

Wobec przychylnego wniosku biegłe
go oral Izby Przemysłbwo-Handlowej, 
~ąd' w dniu wczorajszym udzielił firmie 
,Ryszard Buhle" odroczenia wypłat na 
przeciąg trzech miesięcy, mianując sę
dzią komisarzem sędziego handlowego 
Edwarda Weigta, a nadzorcą sądowym 
kupca Konstantego Hardta. 

* * * 

Szaja Hamburski, prowadzący przed
siębiorstwo zakładów graficznych, obej
mujących także introligatornię i fabrykę 
ksiąg handlowych , oraz skład hurtowy 
i detaliczny papieru i materjałów piś
miennych p. f. .S. Hamburski" w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 42, w maju 
r. b. u yskał odroczenie wypłat na prze
ciąg trzech miesięcy. 

Sędziq Komisarzem mianowany zo
stał sędzia handlowy Hamburski, a nad
zorcą sądowym kupiec Zygmunt Littauer. 

Przedsiębiorstwo handlowe Hambur
skiego istni je nieprzerwanie od 1897 r., 
t j. 34 lat i obecnie zatrudnia 20 osób. 

Po upływie trzech miesięcznego trwa
nia nadzoru, pełnomocnik Hamburskiego 
wniósł do Sądu podanie o zarządzenie 
otwarcia postępowani l układowego i ja
ko propozycje układowe poda e: zaspo
kojenie wszystkich wierzycieli przez 
spłatę w wysokości 70% nominalnych 
sum ich wierzytelności w ciągu dwóch 
lat w ośmiu równych ratach kwartal
nych. 

Sąd w dniu wczorajszym zarządził 
otwarcie postępowania układowego. 

.. ~----------------------------... -------------..... 
Przeszło 12 tysięcy drzew 

wysadzonych zostanie w roku bież. 
na' ulicach i w parkach. 

W kąńcu bietącego miesiąca Wy
dział Plantacyj Miejskich przystępuje 
do robót, związanych z zadrzewieniem 
nastllPujących ulic: 

1) ul. Narutowicza (odc. od ul. Ma
tejki do pOResji Nr. 107). 

2) ul. Brzezińskiej (odo. od Al. 
Cmentarnej do granicy miasta); 

3) ul. Sienkiewicza (ode. od ul. T~ 
Dej do ul. Pustej); 

4) ul. Srebrzyńskiej (odc. od ul. 
Cmentarnej do ul. Towarowej; 

5) ul. Mielczarskiego; 
6) ul. Zawadzkiej (ode. od ul. Za

ohodniej do ul. Lipowej); 
7) ul. Bilzarnej; 
8) ul, Rybnej (ode. od ul. Luto

mierskiej do zwętenia ulicy). 
9) ul. Wrześnieńskiej (ode. od ul. 

Rybnej do ul. Konopnickiej); 

10) Al. 1-go Maja (odc od ul. Wól
czańsk.iej do ul. Zakątnej). 

Na powytszych 10 ulicach będzie 
posadzone ok. 1500 drzew. 

W Ii.topadzie r. b. zadrzewione zo
staną ogrody shkolne . szkół pow zech
nych: przy ul. Zagajnikowej, Podmiej
skiej, Nowo-Marysińslriej, Limanow
suego, Pomordkiej i Zgierskiej. 

W budującym s il) Parku Ludowym 
zadrzewion.v zostanie teren, na kt6-
rym zostały ukończone roboty ziem
ne, wokolo stadjon u sportowego, gdzie 
bl)dzie posadzone 600 drzew alejo
wych i około 10,000 sztuk drzew i 
krzewów w grupach. 

Posadzone b~dą równiet grupy 
krzewów w Parku Kolejowym oraz 
dokończone zostanie zadrzewienie 
skweru na Placu Dąbrowskiego . 

Kronika radjowa. 
'Koncert muzyki lekkiej Utwory Chopina 'w wyko-

z udziałem Aleksandra Żabczyńskiego . naniu Józefa Turczyńskiego. 
Rozgłośllia łódzka .Polskiego Radja" Jak wiadomo :Polskie Radjo" od 

pn;ekaznje dziś w sobotę 17 października szeregu już t.ygodni nadaje w kaźd, so
od godz. 20_15-21.45 ze studja mazycz- botę w go dZIDach wieczornych półgo
nego radjosiacji warszawskiej koncert dzinny koncert utworów Chopina w wy-
muzyki lekkiej. konaniu najlepszych pianistów polakich. 

Wykonawcami koneertu będą orki e- DLi8iejszy koncert poprzedzouy zo-
stra .• Polskiego Radja"' pod. dyrekcją stanie feljetonem prof. Stanisława le
Sta~lsłllw~ Nawrota I znakomIty artys~a wiauOmskiego p. t .• Chopin mięlby Pol
ra~Jilwy l fllm~wy Aleks~nder Żabczy~- ską a Francją". Il:"0dz. 21.45-t2.(0). 
ski. AkompanJować będZIe prof. Ludwik Następnie p. Turczyński wykon8 n8-
Ur8tein_ , . stępujące utwory Chopina: Ballad" g-moll, 

Koncert rozpOCIDle orkiestra .pol-1 Noktnrn Es-dur z op. 28. dwie etjndy: 
skiego Ra~ja' odegraniem uwertury ro- cis-moll i E dur op. 10 Roudo E~· dur 
~antyczneJ-Keler-Bey.a, Dzwon6w z Sa- . op, 16, Scherzo cis-moll op. 39, dwa 
IOt-Cyre . A .. Schmalst!cha . ora,z tanga mazurki: a moll op. 59 i D dur op. 88, 
.Mllhe dl <?Itana-M. Manottl ego.. , dwa walce: cis-moll op. 11,1 i As-dur, 

Następme p. Aleksander Żabczynski oraz na zakończenie Polonez As-dur 
odśpiewa .Skończona Piegń " - Stolza op. 62. 
• Wiem, że mnie kochasz" (z filmu dźwię
kowego .10-ciu z Pawiaka") - Dana. 

Jako trzeci~ część programu usły
szymy w wykonalliu orkiestry suitę ba
letową .Fann i Elfy' - Fr. Karka. 
Poszczególne części suity: Powitanie, 
Zabawa i flirt, Oberon i Tytania, Taniec 
elfów i Bachanalje. . 

In teresujący ten koncert zakończy 
orkiestra odegraniem następnjllcych utwo
rów: Barkarola wIJe z motyw6w opery 
.OpQw,ie'd Hoffmana" - Fetrasa .Po
wrót wiosny" - intermezzo·Janine. 
• W chińskim ogrodzie klaaztornym" -
Klltelb"eya, .Salut d'amour" - Elgara 
i marsz .Dzieci wiosny"-Blankenburra. 

"Bunt w szufladzie". 
Nie mało wesołości da napewno 

młodszej dziatwie radjowe słuchowisko 
Elżbiety Kałużyńskiej p. t. • Bunt w szu
fladzie", transmitowana przez Rozgłoś
nię Łódzkq P. R. Oz Warszawy dziś, w 
sobotę, o godz. 18.05-18.30. 

Serdecznie ubawimy się słysząc, jak 
to ołówki, piórniki, stalówki i t. p. gwałt 
podniosły z powodu nieszanowania ich 
przez większość uczeni ' i uczniów. -
Każdy z tych przedmiotów wie dobrze, 
ile jest wart, ile pr!!cy kosztował; a tu 
przychodzi pierwszy lepszy berbeć i lek-

• 
Giełda warszawska. 

URZĘDOWA CEDUŁA 
giełdy wlllntowej. 

GOTÓWKA. 
Dol ary 8.88l /. 

Belgia 125.50 
Grlań k 17 ,l . cłO 
Holandja 362.25 
Londyn 3ł.60 

CZEKI. 

~. York-czeki 8.918 
N.-York-cabel 8.923 
Paryż 85.14 
Praga :!6.42 

zwajcarja 175.15 
Włorhy 46.30 
Berlin 207.-

A K C J E. 
Polski uO,-

PAPIERY PA...~Sl'WO\VE I LISTY 
ZA.STAWNE. 

8% premjowa budowlana 31.
Inwestycyjna 76.50 77. - -

" saryjna 82.50 2.-
6$ dolarowa 56. 
7% stabilizacyjna M.50 55.- 5,1 .75 
% B. G. K. 9,1. 

8"/0 bndowlana 93.-
7% ziemskie dolarowe 59.-
'18,% zlemskitl zlotowe 42.50 43.-42.75 
4'/,"/0 m. Warszawy 4650 47.-
5% m. Warszawy 50.-
8% m. Warszawy 62.- 6-1.50 63.-
8"10 m, Łodzi 60.bO 
8./. m. Piotrkowa 54.50 55.-
6./. obI. wargz. VI em. 36 -

Dr. med. -
SJfARKER 

Spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów. 

Sródmiejska 12 
(daw·n. Cegiel niana 2ó) . Telefon 126-87. 

Od godz. 9-1 i od 4-- w n iodziele i swlęta 
od 10-1. 

Dl a niezamoźnych ceny le.znic. 

Dr. Med. 

Jerzy ~udya 
Choroby kobiece i akuszeria 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyimuje od 5-8. 

Gdy potrzebujesz obuwia męskiego 
damskiego i dziecinnego 
Spiesz się do firmy 

St. M i erzwiński ego 
ŁÓDt, ul. Zgierska Nr. 7 (dom maty)_ 

Wejdziesz, załatwis% i ambaras cały. 
Towar pierwszorzędny, robota trwała . 
Firma solidna, a cena mała. 

Pnyjmuje talde 'reperacje I obstalunki. 

I. Laśkiewicz 
Łódź, ulica Franciszkańska H! 52 

(w ej -cie z ulicy Zawiszy 29). 
Po.lada: gOlowe meble. sypialnie, stolowe, 
gabinety i pojedyńc.e meble, po eonach przy
stępnycb_ - Robota solidna z gwa.ran<jl\- -
Na wnłatę i .6 gotówkę. 

Dla P.P. Urtędnikó ... rabat 

..... --~~------------komyślnie pSJje, niszczy, wala_... Mote 
ta sobotnia rewolucja szufladowa nlekt6-
rym malcom wyjaśni, jak źle postęAllj., 
nie szanując należycie przyborów szkol
nych? Wówczas cel słuchowiska Ilędzie 
osiqllnięty: przyjemne połqczy się z po
tytecznem. 

Po audycji, jak zwykle w sobotę, na
stąpi koncert (18.30-18_50.) 



~lr. 10. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

" Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74.76 
róg Kope rnika 

"DZIENNIK ŁODZKI" 17 X,81. Nr. 29 

Od wtorku dnia 14 października i dni następnych 
Piękny dramat rosyjski, osnuty na tle powieści LWA 'J OLSTOJA p. t. 

ODKUPIENIE 
W rolach gł6wnych: JOHN. GILBERT, RENE ADOREE, ELEONORA BOORTMAN, KONRAD NAGEL. 

Następny program NOCE KAUKAZKlE. 

Poczlltek l eansów w dni powoz. o godz. , P p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. ostatni e o godz. 10 wlecz. Ceny miejsc: 1-1.25, 11-00 gr., 
111--60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. n.. wszystkie mlejlc" wdn. we wszystkie dnI, wyjlltklem sobót, niedziel I świąt. 

Passe-partouts I bilet); wolnego wejścia w nled,lele I święta be.względnle niewAŻne. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
ł\ ---.... - Kino-teatr I Dziś i dni nas;;;ych 'w~~enie wsponi6ł~go filmu p, t, ~ 

ł\ Światowid B'I~.:~tQJ~{hH'IE~.~:~~;.;~~,~,~\9. ~ 
6\ 

Pomorska 89. i czaruje wspaniałą grą artYdtów, jak rówoiet ilustrujący barwne dzieje dziewczl)ci8. które ~ 
szuka m~tczyzny z imieni~m .ml łość·. Nad program: Aktualności filmowe. 

• Dojazd tramwajami" 4./ Do powytszego obrazu zostal zRangażowany specjalny chÓr solistów-śpiewaków 

V- k I Nad pr~grafm: 1 Początek seaDsówO:k~:::~ :.::.il):Z:::o::~ d:;~d:i~~~T~:i:t:A~ godz. l po pol. }t 
6\1 A tua noścl I mowe Ceny mi ejsc. Balkon 1 zł . , I m. _BO gr, H m. 6~ gr., HI m. 40 gr. N8 pierwsze seanse po l}t 

60 gr. I 40 gr. 1 
• I ---~-~~~~~~~~~~~~~~~~~== 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Dtwiękowy Kino-Teatr 

MIMOZA 

• 

178. 

W; elki przebój dżwiękowy produke.11 lrancusklej. 
C A L A 'L Ó D Ź Ś P I E W A 

Nini, oto mój próg. 
Paryż u nó!(, nad nami Bóg 
Ninl, tyś s lodka j ak miód 

Miłości cudl 
Powiem dz iś 
O ozem śnisz 
Nadszedl czas 

Dwadzieścia lat Nl ni, oLo mój prńg -
Miłoscl kwiat Pary t u· nóg, nad nomi Bóg ... 
Więc przytul się Ni ni, tyś slodkl' jak miód. 

I kochaj mnie Miłości cud I 
Nlnl, oto mój próg -
Paryż u nóg. nad nami Bóg ... 
Nlnl , tyś slodka .lak miód. 

By ślub polączyl nas. M iłośoi cud I 

PO,d dachami Paryża 
W rolach glównych ALBERT PRR·IEAN I POLA ILLERY , 

Następny pro!:ram, . ANIOL MlLO.,CI". W roll glównej Dolores d_I Rio 

Pocz~tek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święl.n o !(odzinle 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. N .. stępny program: Pod dachami Paryia 

lul. Limanowskiego 37. KI'no-teatry ul. Chrobrego 10. 
Telefon a9-48. Telelon 216-40. 

D&iś i duj następnych wi~lki lIodw{ j ~ 'y program 
I. 

:Mouumenl alny f lm polsk iPj produkcji 

Za głosem serca 
osnuty na tle rlziAla roayjslcie/!'o piSft'TZa 

T. DOS'fOJEWSKIEGO 

Skrzywdzeni i poniżeni 
Arcydzido filmowe w 9 aktach z prologi~"" w roli gr. 

uta.lentowana gwiazda Iilrnowa LILI ROMSKA 
II 

A 
z 

z 
WILLIAM DESlIO)/D królsensllcjonistów w wiplkim 
sensuc~jll}m !lImie r· t . PRAWDA ZWYCIĘŻA z A 

I cyklu Nieznanego rycerza II 
Pocz. seansów ' .. dnie powszednie o {C. 4, W Bob., niedziele 11 
święta o godz. 12 w pol. :-la wszystkie plerw.seonse ceny 5O gr'

l 

- ~- - . " . 
_ - --.- - -:... "7 ,. . ~ • _ 

- - ~.--

. ~rl'~ D~iś prrmier ... Oouglas Fa,'rbanks W najnow-

~ AT 
F~DoUlenalny ~Eym prze-

J bojowym dramacie, o~nutJm IlIt tltl tHjl!muie d~orn 

KIl U R Żela;~';"~;aska 
C 
IE 

CHA 

w t H u wielkieh aktarb pr"dakcii omerykAńskiej 
słynnej powieści A DumulI. 

wg 

Nl\Stępny obraz ł" HA LKA" 
Początek ~eansów w dni pow. o godz. 4 pp" w 
soboty. niedziele i święta o godz. 12-teJ w pol. 

-SZEWeY'':'' I okollcy 
monla, lub ul. 
romsklego. Lipowej 
Gdańs ltltj. Olerty pro~ 

Najtaniej nabyć ·S K Ó R ·Y 
można . 

w każdej 
Ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 

nę sklRdać z <leDII 
do admloi.tr . • Dzlen
nlko Lódzklego' pod 
.Cena-. 

PIOTRKOWSKA 79. Al. KO$CIUSZKI 22. Obiady 
Telefon 158-38. 

Specjalność: detaliczna spr,edat selówek Lrwalych na wodę. smaozne I tanio wy
daje 11 Listopada ro, 
II wejści e 18, parter. 

Do akt Nr. E. 2021/ lg31 r. 

Oglosz e ui e , 
Komornik S~du Grodzkiego w· Łodzi, LU

DWIK HQLLAS, zamieszkaly w Łodzi przy 
ul. Przej azd pod nr. 40. na zasadzi e art. 1030 
U. P. C. oglasza, że w dniu 23 października 
1931 r, od godz. 10 rano w Lodzi, przy ulicy 
Tokarzewsól_go nr. 22, odbędzie się sprzeda2 
zptzeą.rgu publicznego rurhomości na/etll' 
cyeh do Józela Labucha I sk/adaj~cych się z 
mebli, I artykulów spotywczych, oszacowa
nych na aumę Zł. 438. 

Lódź dnia lO p'ażdzlernlk& 1931. 
Komornik L. HOLLAS. 

Dr. 
. Home,opata 

Michał Geller 
przeprowadził się 

IlIi ul. kOPERNIKA Nr, 49, 
TEL. 245-50. 

przyjmuje we wszystkich ohorobach od 0-1 
i od 4-7. 

-
I Do akt nr. 12U, 1184, 1238 i 1178 1931 r. 

Oaloszenie, 
Komornik S~:ru Grodzkiego w Łodzi LE

ONARD NABOROWSKI, zamieszkaly w 'Łodzi 
przy ul. Głównej nr. 17, na z&sadzle art. 1030 
U. P. C. ogłasza, te ". dniu 29 października 
1931 r. od godz 10 "ano w Łodzi przy ulicy 
Rzgowsklej nr. 35-a, odbędz i e s ię sprzedaż 
z przetargu publicznego ruohomości naletĄ
cych do Antoniego Wesołowskiego I aklada
j~cych się ~ urządzenia sklepowego, rótnych 
meblJ, WAgi, firanek, czekolady 1 kODserwato+ 
ra do lodów w kompleoie, oszacowanych na 
sumę zł. 624. 

Lódż, dnia 14 pażdzlernlka 1031 r 
Komornik L. NABOROWSKJ. 

Dr. J. NADEL 
Akuszerja, Choroby kObiece 

Godz. przyjęć od 8-7 i od 7-8 wiecz. 
Pomorska Nr 7 Talef. 127-84 

Cen. ~ C>JIQ!"J:c>szen. z .. wiersz milimetrowy I-łamowy (4 lamy): przed tekstem i w tekście 50 gr., za tekstem ! komunikaty 40 gr., nekro-
." ~ • logi - 30 gr., zwyczajne Z& I wiersz mlUm, (stron& 8 lamów) 12 /lr .. ogłoszenia drobne 12 gr., za wyraz najmDlej.z. 

d. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., najmnlej •• e ogloszenle I zł. - Ogloszenla zamlej800we o 30 proo. drotej, . 
firm zagranlc,nych o 100 proc. drotej. Za terminowy druk ogloszeń, komunikatów I ollar administ racja nie oH powiada. 

C e n, p. e n u m e r a ty. mles lę.znle w Łodzi zl. 3.60, na prowlUcjl zl. 5.10, ZA odnos,enle do domu 40 gr. - Prenumeratę przerwa'; można ty lko l-go i 15-go każdego mIelilIca. 

:~~y R,,<lllktor: Józef Przi bylski. Za wydawnictwo: Edmund Blatewski. Druk H. Tarkowskjego, Cegielniana 19. 
ostw, 
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